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SOBOTA DNIA 22 LIPCA 1933 ROKU 


CR. 


W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


ROK XIII 


Hi e 


jasz zwycieża Doude . 


Liga piłkarska i waferpolowa na półmetku. Makabiada w Czerniowcach 


Kożeluh cyzeluje forma naszych graczy. Paryż w gorączce Davis (upowej. Tourde France. pokonał Pireneje 
pa o E O 


> RYGA, 19.7. — Tel. wł. Mi-| -i 
strzostwo Łotwy zostało wresz- 
cie zakończone PO 12 „dniach 
walk  przerywanych  ciągiemi 
deszczami, tak, że niektóre me- | 
cze musiały być dwukrotnie a | 
nawet trzykrotnie przerywane. | 
Wpływało to ujemnie na psychi- | 
kę graczy którzy pod koniec za| 
wodów byli bardzo zdenerwowa | 


da Dubieńska, która w finale po- 
biła Zeeberg w stosunku 6:1, 
6:3. Dubieńska grała bardzo do- 
brze i regularnie, a że przeciw- 
niczka wolno biegała Polka do- 
brym plasingiem gładko ją wy- 
punktowała. s 
Równocześnie rozegrano pół- 
final singla panów o mistrzostwo 
Łotwy: Wittman — Eifferman. 
Polak był tym razem w bardzo 
dobrei formie, o czem świadczy 
wynik 7:5, 6:1, 7:5, a więc bez 
utraty seta. Grę tę musiano w 
pierwszym dniu przerwać z po- 


ni. 
Mistrzynią Łotwy została za 


START ZAWODNIKÓW 


stępneśo dnia! 
pod każdym względem 


w dobrze obmyślanych momen-! 
tach. -Z głębi kortu przeważałi 


wodu deszczu przy stanie 2:2, ewnością i plasowaniem. 
trzeciego seja dokończono na” 5 Popołudniu rozegrano finał 
Wittman — Pachovsky zakoń- 


czony zwycięstwem Polaka w 
stosunku 2:6, 6:2, 3:6, 6:0, 6:4. 
Pachovsky jest graczem bardzo 
dobrym i regularnym z głębi kor 
tu, znacznie słabszym przy siat- 


TW I secie Polak jest trochę 
nierówny, a Pachovsky dyktuje 
silne tempo 1 doskonale mija 


19.7. — Tel. wł. — 
ju wielkich NOCY 
izowanyc 
łekkoatletycznych. a stadjonie 
przez HoFi już Heljasz, któ 
impiiskim, a ra 
olimpi! t do Sztokholmu LA 
no. Mimo zmeczenia Dr r 
odniósł wielki trum Ai 
sze miejsce. Z WY o po- 
swego zaciętego rywala, kła Doude 
konał po raz pierwszy, “Ze inboiow 
o 5 ctm., znakomitego dzie UK oraz 
ca łotewskiego Dimze —* M. Norrby 
elite miotaczy szewedzkich Z 
na czele. : łoż pO 
Na zawodach tych startowali też P 
raz pierwszy lekkoatleci amerykanscy: 
demonstrując znakomita formę. Wy- 
niki: 100 mtr. Metcalf (U. S. A.) 10.4, 
2) Berger (Hol) 10,6: płotki Morris 
(U.S. A.) 14,7,.2) Albrechtsen (Nor.) 
15 sek. trójskok ‘Lumberg (SZW. 
14,53, 2) Holmberg (Szw.) 14,22; 400 
mtr. Fuqua (U. S. A.) 48,5, 2) Knenic- 
ky (Cz.)' 49,8: "1.000 mtr. Cunningham 


W p 


pierw- 


JADWIGA WAJSOWNA 
bohaterka mistrzostw kobiecych, dzię- 
ki swemu nowe rekordowi w dy- 
sku (43,08 mtr.) Znowu znalazła się na 

ustach całego sportowego świata. 


ZOSTW KOBIECYCH 


POTRÓJNA TRIUMFATORKA MISTR je- 


bywając 
Orłowska (Stadion) ZARA Ang wt óEKU na ARN cj 
Szcze przed tem dwa tytuł y W biegach 


na mistrzostwach moto cyklowych w Katowicach, 


Polak górował| Wittmana przy siatce 
nad| cie Wittman zaczyna 
przeciwnikiem, chodził do siatki, i względnie łatwo rozstrzyga te- 


W KATEGORII 350 CCM. 


atakować 


go seta na swą korzyść. 

W III secie Pachovsky gra do- 
skonale, swoim bekhend cros- 
sem atakuje skutecznie i  wygry 
wa seta 6:3. Czech jednak jest 
teraz wyczerpany i nawet 10 mi 
nutowa przerwa nie pozwala mu 
przyjść do siebie. Wittman- na- 
tomiast jest zupełnie świeży, a- 
takuje ze zdwojoną energją i nie 
mal bez walki wygrywa seta 6:0. 
W następnym secie trwa walka 
do stanu 4:4, poczem następują 
dwa gemy dla Polaka, w któ- 


PZ "|| om 
O RRC R A E 


Zwycięstwo w Sztokholmie 


Heliasz rzuca kulą 15.24 


(U:$.A.) 2:23,9. 2) Ny 2:248, rekord 
szwedzki; 5 klm. Petterson (Szw.) 
15:01,2, 3) Bucseniks 15.04.4, rekord 
łotewski; oszczep Sule (Est.) 66,19, 2) 
Jurgis (Łotwa) 62.51. Na zawodach 
było obecnych 17.000 widzów. 


DWAJ NAJLEPSI MIOT 


h 


. W II se- 


rych nie oddaje on ani jednego | 
punktu. 


W ten sposób Polak zdobywa 
po raz pierwszy rozgrywane mię 
dzynarodowe mistrzostwo Ło- 
twy. 

Mecz był oklaskiwany entu- 
zjastycznie przez zapełnione do 
ostatniego miejsca trybuny, na 
których znaleźli się przedstawi- 
ciele obu zainteresowanych po- 
selstw, składając zwycięzcy ser 
deczne gratulacje. 


Finał gry podwójnej, konku- 
rencji w której Wittman nie brał 
udziału, zakończył się zwycię- 
stwem Austrjaków Eiffermana i 
Ellisena, którzy pobili Czechów 
Sadę, Pachovsky'ego 6:1, 7:5, 
10:8. Czesi grali bardzo słabo, 
tak że mecz nie był interesujący. 
Najlepszy był Eifferman choć 
wypady Ellisena przy siatce by- 
ły bardzo groźne. 


koń 


ACZE SŁOWIAŃSCY, 


Heliasz i Douda, spotkali się poraz pierwszy w tym roku na zawo- 


dach w Sztokholmie. Polak pobił Czecha 


o 5 cm. 


FINAŁ BIEGU 80 MTR. PRZEZ PŁOTKI 
na mistrzostwach lekkoatletycznych pań, Prowadzi Orzełówna (pierwsza z lewej). Mistrzyni Schabiriska biegnie 


na-czwartym torze, 


W grze mieszanej Dubieńska, 
Wittman przegrali z parą Zee- 
berg,  Eifferman w stosunku 
12:10, 8:10, 3:6. Mecz ten był 
trzykrotnie przerywany, ostat- 
nio przy stanie 7:7 w drugim se- 
cie. 

W konkurencji 'o puhar mię- 
dzynarodowy Wittman przecią- 
żony rozgrywkami, po wyelimi- 
nowaniu Eillsena skreczował na 


rzecz Pachovskyego, który z ka 
lei, z powodu niedyspozycji -od« 
dał bez walki zwycięstwo Eifter 
manowi. 

Po turnieju odbyło się urcozy« 
ste rozdanie nagród a wieczorem 
bankiet o bardzo serdecznym 
nastroju. 

Wittman wyjechał do Polski 
we czwartek. Dubieńska wró- 
ciła już we wtorek. 


SZPRINTERKI NAJLEPSZEGO KLUBU KOBIECEGO 
odniosły dla Stadjonu cenne zwycięst wo w: sztafecie 4x100 mtr. Od lewej: 
Smórzyńska, Roszczykówna, Sikorzanka i Orłowska. 


SZEKELY REWANŻUJE 
wygrywając 100 mtr. na zawodach w Budapeszcie. Szekely jest już u me- 
ty, za nim widać rekę Meszoely'ego. Na pierwszym planie Bocheński, o pół- 


SIĘ BOCHEŃSKIEMU 


tora metra z tyłu. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 22 lioca 1933 rot. 
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_ Przed walką o tytuł mistrza i spadek do klasy A 


Horoskopy ligowe w przededniu drugiej serji rozgrywek w dwu grupach 


Po sześćdziesięciu meczach pierw-| 23:13, 4) Wisła 12:8; 33:12, 5) Legla 


ÃO a 
. 


szej kolejki tegorocznych. dwugrupo- 
wych mistrzostw Ligi znamy wreszcie 
sześć drużyn, które w sierpniu roz- 


poczną walkę o tytuł mistrza Polski. | skany przez 
do szóstki tej | Pod tym względem na czele kroczy: 


Z grupy wschodniei 
Wid! Borót. Legia i ŁKS, podczas 
gdy zachód Polsk: reprezentować bę- 
dzie zeszłoroczny mistrz Cracovia o- 
raz Ruch i Wisła. 

Jak widzimy zatem w naszej ekstra 
klasie najbogaciej, bo aż przez dwa 
kluby reprezentowany będzie Kraków, 
podczas gdy po jednym przedstawi- 
cielu mńeć bedzie Warszawa, Lwów, 
Łódź i Górny Ślask. 

Wielką niespodzianką jest brak War 
tv. klubu który dotychczas w piłkar- 
stwie polskiem odgrywał poczesną ro 
le. Niestety w r. b. poznańczycy stali 
się tylko dostarczycielam: punktów i 
stosunkowo bilans ich wypad! jeszcze 
mizerniej niż Czarnych i Warszawian- 
ki w grupie wschodnie]. 

Jeśli mówić o pokrzywdzonych, to 
słQwo to tyczyć się może iedynie 
Garbarni. Stylowy zespół krakowski, 
posiadający przytem szereg wybitnych 
indywidualności miał wszelkie szanse 
i prawo. aby walczyć nie o spadek. 
lecz o tytuł mistrza. Niestety w gru- 
pie zachodniei gdzie przeciętna war- 
tość klubu była stanowczo większa 
niż na wschodzie, ktoś z pierwszej 
czwórki musiał być ostatni. Los wska- 
zał tym razem na Garbarnię, ale rów- 
nie latwo, przy innym zbiegu okolicz- 
ności Garbarnię mogłaby zastąpić 
Wisła. Ruch, czy Cracovia. 

W każdym razie w obecnej sytuacji 
trójka zachodnia jest bardziej wyrów- 
nana niż wschodnia, gdzie ŁKS w obec 
nej swej słabej formie wydaje się być 
wyraźnie skazany na głównego dostar 
czyciela punktów. 

Kto wie, czy po ostaniem załamaniu 
się Ruchu, który przegrał dwa końco- 
we swe Spotkania z Cracovią (0:2) i 
(iarbarnią (2:4), $lązacy nie będą to- 
warzyszem sromotnej doli łodzian. 

W każdym razie w obecnej sytua- 


cj wydaje się, że generalna rozprawa l! nie rekord Wajsówny, 


o tytuł mistrza Polski na rok 1933-ci 
rozegra się pomiędzy Pogonią, Craco- 
vią. Legją I Wisłą. 

Walka to będzie niewątpliwie cie- 
kawa. zwłaszcza że w r. b. nie mie- 
liśmy bezpośredniego porównania sił 
pomtędzy reprezentantkami obu grip. 

Jeśli wziąc pod uwagę punkty zdo- 
byte w walkach dotychczasowych ko- 
lejność przedstawia się następująco: 
1} Pogoń pkt. 15:5. bram. 19:14, 2) 
Cracovia 14:6; 22:12, 3) Ruch 14.6; | 


Swieto roboln cze na Slasku 


Dwudniowe Święto sportu robotni- | 
czego, organizowane przez Śl. Sporto-; 
wy Robotniczy «Komitet -Okregowy- w! 
Katowicach miało wrecz imponujący 
przebieg. Przeszło 2.000 zawodniczek 
i zawodników brało udział w bardzo 
obfitym programie sportowym. 

Organizacja tei olbrzymiej imprezy 
byla dobra, program przeprowadzono 
punktualnie i mimo, że niejeden zespół 
przebył pieszo przeszło 35-kilometro- 
wą drogę do Katowic. uzyskano wca- 
le dobre wyniki. Na specjalną uwagę 
zasługuje łodzianka Domagalska, któ- 
ra ustaliła w biezu na 60 m. nowy ro- 
botniczy rekord Polski. 

W sobote i niedzielę przeprowadzo- 
no nastepujące zawody: 

Koszykówka meska: Łódź — Kato- 
wice 64:26. M i 

"Tamborino: Siła Giszowiec — Sib 
Łaziska Górne 135:107. 

“ Siatkówka: Łódź — Katowice 15:4, 
15:17. 15:6 i 

Piłka reczna: z powodu nieprzyby= 
cia zespołu gdańskiego odbyły Się za- 
wody dwu reprezentacyi Ślaska Z wy 
nikiem 4:2 (2:0) dla reprezentacji A. , 
Piłka nożna: Zaglebie Dabrowskie 

Śląsk 4:4 (2:0). Kraków — Śląsk 
1:1 (1:1), Ślask Opolski (kl. połskie)— 
Górny Śląsk 1:2 (0:1). Ślask Opolski 
(kl. polskie) — Ślask 0:4 (0:2). 

Lekka atletyka — panie: 60 m. Do- 
magalska |. Tur Łódź 8.1. 200 m. Do- 
magalska I 30,4,wwyvż Babrajowa (Le- 
gja Kraków) 1.28 m. wdal Hajnówna 
(Siła Czechowice) 4.39 m., oszczep 
Gorkowska 24.33 m.. kula Babrajowa 
8.27 m.. dysk Babraiowa 26.87 m. 
4 x 100 m. Kraków 63.4. 

Panowie: 100 m. Orawski (LR.K.S. 
K-ce) 11.5. 200 m. Orawski 24,8,400 m. 
Orawski 55.4,1.500 m. Kaczmarek 


| i. A 
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CZESTOCHOWA. Decyduwiący mecz 
o mistrzostwo Klel. O. Z. P. N. odbę- 
dzie się 23 b. m. w Częstochowie mię- 
dzy Unia i Radomskiem K. S. 

Zarzad Kiel. O. Z. P. N. uchwalił 
wprowadzenie rozgrywek o Ligę okre 
gowa. Zaczną się one pod koniec lip- 
ca, a wezma w nich udział wszystkie 
kluby za wyjatkiem. mistrza grupy i 
klubu spadającego do klasy B. 

Sosnowiec. Makabi—Ruch 0:0 (0:0). 
Zawody eliminacyjne O pozostanie w 
klasie A. Ora skandaliczna I na bardzo 
niskim poziomie. Czeladzki K. S. — 
Policyjny K. S. 3:1 (3:1). Bramki strze | 
lili: Przybyłek Il 2 i Cholewa f dla 
gości, oraz Luchter dla gospodarzy. 
Gwiazda Bedzin — Aria 6:1. "R 

Bedzin, Iskra Siemianowice — ra- 
koach 4:0 (1:0). Zasłużony sukces Sla- 
zaków nad osłabionym Hakoachem (5 
rezerwowych). Kraft — Saturn 2:1. 

Grodziec. — K. S. 06 Mysłowice — 
Solvay 1:0 (1:0). Gra interesuiąca. Je- 


j 


— 


dyna bramka padła z rzutu KAREE 
a- 


Dabrowa Górn. Zazłebianka — 
głębie 4:1. „Derby“ lokalnych rywali; 
bramki strzelili: Dupak 2. Karch i Ta- 
baczyński oraz Banasik dla Zagłębia. 


p reee TE AB iS Ń BG 
LD ADM NISTRACJI 

Dia unikaiecia pomyłek przy Drzesy- 

tanw gotówki Doczta lub przez P, K 

Q. ubraszamy n łaskawe wvszczezó|- 

nenie na lak cel, wysłana gotówka 

jest przeznaczona (ogloszena. prenu- 


| 12:8; 19:14, 6) ŁKS 11:9, 15:9. 

Może więcej, niż punkty, mówi w 
tym wypadku stosıẹ?k bramek uzy- 
poszczególne rywalki. 


Wisła mająca na swem koncie 33 bram 
ki zdobyte : 12 straconych. Świetną tę 
pozycję zaciemnia nieco fakt, Że aż 
14-cie goli wiślacy zdobyli na outside- 
rze swej grupy — Podgórzu. któremu 
gra napadu czerwonych wyraźnie wi- 


dać „nie leżała”, W każdym bądź ra- 
zie, bonifikując na to konto nawet 7 
bramek, Wisła i tak posiadałaby naj- 
większą ilość 26-ciu goli strzelonych. 
Ponieważ ilość bramek strzelonych 
przez Cracovię, Ruch, Pogoń i Legię i 


jest pozatem mniejwiecej równa (od 
23-ch do 19-tu), stad wniosek że war- 
tość ofenzywna tych drużyn jest nmiej 
więcej identyczna. j 

Qorzej już nieco przedstawia się spra 
wa z ŁKS-em, który znów jednak ma 


Obecny stan tabeli ligowej 


0 meczów 


87 bramek 


Niespodzianek był cały szereg, a co 
najważniejsze — milych. 

Przedewszystkiem ogólnie wysoki 
poziom zawodów i z nielicznemi wy- 
jatkami dobra forma zawodniczek. 

Najmilsza niespodzianka. to natural- 
która dzięki 
swojej stale zadowolonej i uśmiec':nię= 
tei minie wlot zdobyła sobie syr atje 
publiczności, A publiczności z,urało 
się na trybunach w obydwa dni wszyst 
kiego 2000 osób — mniej miła niespo- 
dzianka. 

Publiczność, specialnie naturalnie mę 
ska, nie mogla się skarżyć na brak u- 
rody zawodniczek. gdyż oprócz wyżej 
wymienionej był długi szereg sylwe- 
tek rzeczywiście usmujących. 

Miłą niespodzianką byla 


rów- 


(Tur Łódź) 4:32.2. 3.000 m. Boski 
(Skra W-wa) 9.55,2. 2) Jurczyk (Cze- 
chosiowaeła) 9.38, wda! Wolniak 6.16 
m.wwyż Wiesiata 1.67 m. kula Borys 
10.58 m.. oszczep Wiesiata 47.50 m. 


sztafeta olimpijska Ślask 3:52,6, 2) 
Łódź 3.52.7. 
W sobote wieczorem odbyła się 


sportowa akademia. W niedzielę, od- 
był się o godzinie 14-tej pochód pra- 
wie wszystkich uczestniczek i uczest- 
ników w kostiumach sportowych i ze 
sztandarami po ulicach miasta. 

Ogólne zainteresowanie budziły tak 
że masowe — 400 osób — popisy gi- 
mnastyczne kobiet i meżczyzn, wolne 
i na przyrządach oraz popisy atletów 
w podnoszeniu cieżarów. 

Z okazji 5-lecia swego istnienia prze- 
prowadził w ubiegłą niedzielę K. C. 
Tempo w Wielkich Hajdukach wyścig | 
kolarski (94 kim.) W wyścigu brali 
udział czołowi kolarze Slaska. Na me- 
tę wpadło 8 kolarzy prawie razem, a 
różnica w czasie wynosiła I sekundę: 
1) Łigoń (Policyżny K. S.) 3.06.11, 2) 
Maj Jerzy (Nowy Bytom), 3) Czan- 
kowski (Czeladź), 4) Dłucik (Żory). 
5) Mai Gerhard (Żory), 6) Rosik (Pol. 
K. S$.) 7) Ślósarczyk (Sosnowiec). 8) 
Piegza (Nowy Bytom), 9) Wieczorek 
Tempo . 10) Papież (Tempo). 

ŻKS — K. S. 06 Mysłowice 10:6. 
Debiut sekcji bokserskiej ŻKS można 
nazwać udanym. Wygrała ona zasłuże 
nie z drużyną, która Już oddawna gra 
niepoślednią rolę na Śląsku. W szere- 
gach ŻKS wystąpili także dwaj ucie- 
kinierzy z Berlina, którzy jednak nie- 
bardzo się popisali, mimo że tam nale- 
żeli do czołówki, a Stadtlander był na- 
wet mistrzem Brandenburgii na rok 
bieżący. 

Wyniki w kolejności wag od papie- 
rowej do średniej oraz w ciężkiej byly 
następujące: Loesorzer uzyskał dzię- 
ki swej lewej remis z Haufem II (06). 
Welęruen posłał w pierwszem już star- 
ciu Haufa I (06) dwukrotnie na deski 
i zwycięży! w rezultacie wysoko na 
punkty. Abraham, mimo znacznej nad- 
wag: Kamińskiego (06). miał w pierw 
szych dwóch rundach przewagę, oslabl 
jednak w 3-ciej i przegrał na punkiy. 
Langer (06) przyniósł także nadwagę. 
ale jego przeciwnik, Nebel, górował 
technicznie i zwyciężył [uż w 2-giem 
starciu przez techn. k. o. Berlińczyk 


pe h M l ŻE ZZ ZZOZ O Z NZ 


j Neumann zmusił Kuiesę (06) do pod- 
i dania się po 2-ch rundach. Stadtlander 


zwyciężył nieznącznie na punkty począt 
kującego Lipowicza (06) Moszkowicz 
WEW z Bielskim 1 (06) bez reżulta- 
u. 


Pozatem odbyła się walka Wuck: z 
Uherkiem, który dysponuje dobrem? 
warunkami fizycznemi, ale brak mu 
zupełnie techniki t jakiegośkolwiek o- 
bycla z ringiem. Mimo to wygrał Woc- 
ka tylko nieznacznie na punkty. 

I. K. B. Świętochłowice — Ruch 12.4. 
Świętochłowiczanie zwyciężyli bezape- 
lacyjnie. górowali nad przeciwnikiem 
pod każdym wźględem. 

Polski bokser w Ameryce Tadeusz 
Jarosz odniósł znów piękny sukces. 
Ostatnio pobił Charlie Bellangera w 
Olevelandzie. Należy zaznaczyć, iżyJa- 
rosz w tym revu ani razu Ý} 4 


grał. (5 


12:12 | 


10 10:10 
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10 2:9 9: 


| 

| 
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m|w» 142 | 3:17 


nież dobra forma Orzełówny w płot-| 1 
kach. Gdy zawodniczka ta nabierze ie | prezentantkę w pracowiłej Ceizikowej 


szcze trochę więcej sprintu, to jej Styl 


przyniesie jej niejedno piękne zwyc'ę-liego sukces, to zwycięstwo Nowackiej. 


stwo, 


Garbar. 


Podgórze 


ki ; ; t t kk tl f 
| , 
| | | 


AZS, Warszawa miał najlepszą re- 


| ambitnej Piotrowskiej, a największy 


AZS. Poznań i Sokół Pabianice, to 


Przekroczenie w skoku wwyż w |kluby dysponujące wyłącznie jednost- 


przedbojach wysokości 1.40 m. przez 
5 zawodniczek jest objawem dodatmim. 
Wyróżniała się tutaj stylem Piotrow- 
ska, skacząca bez kolców, oraz pewno 
ścią skoków Plucikówna, U Kwaśniew 
skiej natomiast raził brak treningu. 
W skoku wdal z miejsca opanowały 
styl właściwie tylko Hulanicka i Siko- 
rzanka, Jasieńska trac. równowagę po 
skoku, a 'Tokarzewiczówna odznacza 
się na razie jedynie temperamenten. 


Rzut oszczepem odbywał się po ulew ! 


nym deszczu. to też musimy z osiąx- 
niętych wyników być zadowoleni, Mu 
simy jednak zanotować znaczny SpA= 
dek formy u Smętkówny. 

Pod względem zespołów klubowych 
najlepiej, jak to już z punktacji wyni- 
ka, wypadł Stadjon. Doskonała forma 
Orłowskiej, Sikorzanki i: Orzełówny. 
dała ich barwom wybitną ‘suprematie 
nad inneem.. 

Ogromna zasługę ponosi tutaj trener 
klubu, p. Ostałowski, który rozumną 
opieką i troskliwością otacza Swe pu- 
piłki i zdołał doprowadzić je na czas 
do szczytowej formy. 

Pogoń natomiast zawiodła prawie na 
całej linii, Jedynie Białasówna ratowa 
la honor. Szczególnie uderza zaniedba 
nie się u Szuasówny oraz Bytonwkiej. 
Breuerówna nie odpowiada za swą 
obecną formę, gdyż ne powróciła je- 
szcze do sił i formy po chorobie. 


ami, 

A pośród czterech Makkabi rolę ode 
grała jedynie krakowska, a pierwsza 
jej zawodniczka, Freiwaldówua mogła 
by mieć lepsze wyniki, gdyby dyspono 
wała większą dozą ambicji sportowej, 
a mmiej zwracała uwagi na galerię. 

ŁKS.wymadł bardzo słabo, właściwie 
nie dopisała żadna zawodniczka. Je- 
szcze gorzej wypadł Krusche Ender. 
którego reprezentantka. Janowską, wal 
czyła bez szczęścia, 

W innych zespołach należy wymie- 
nić lwowiankę Batiukównę i białosto- 
czankę Tokarzewiczównę. obie z raci 
ich dużych możliwości na przyszłość, 
Fakże Plucikówna jest z pośród 
wszystkich najwięcej predestynowana 
do tytułu mistrzyni w skoku wwyż. 

Zawodniczki Stadłom były wybitnie 
nłegoścmne. gdyż lako gospodynie za- 
Inkasowały największą sumę punktów, 
prawie o sto procent więcej. niż następ 
ny klub, AZS. W-wa. 

Relatywnie odniósł poznański AZS. 
największy sukces, gdyż jego dwie za- 
wodniczki zdołały się wplasować naj 
3-ciem miejscu. Również relatywnie 
naigorzej wypadła katowicka Pogoń, 
dzieląca z krakowską Makkabi 4 1 5 
miejsce. 

Punktacja tegorocznych mistrzostw 
kobiecych jest nastepująca: 1) Stadjon 
158, 2) AZS. W-wa 82, 3) AZS. Po- 


Tenis zagranicą 


Mistrzostwa tenisowe Holandji za- 
kończyły się zwycięstwem naszego 
przyszłego przeciwnika Stefaniego, któ 
ry pobił w półfinale Kehrlinga, a w fi- 
nale Timmera w czterech setach 3:6. 
3:6, 6:1, 6:3. Timmer wyeliminował 
Sertoria, który zkolei pobił 
6:4. 1:6, 5:7. 6:3, 7:5; wśród pań trium 
fowała Stuck-Reznicek, bijąc Adamoff 
6:3, 6:4. Gre podwójną wygrali Kehr- 
ling, Timmer nad Rogers, Stefani 6:4, 
6:3, 4:6, 6:3; grę mieszaną Adamoff, 

urke. 

Ostatni dzień trólmeczu tenisowego 

rancja — Japonia — Poł. Afryka przy 
niósł wyniki następujace: Satoh — 
Boussus 6:4, 2:6, 6:4. Satoh, Nurmi — 
nard, Merlin 4:6, 9:7. 6:5; Kirby, Far- 
quharson — Martin, Legeay, Journu 
6:4, 6:2. Pozatem w meczach pokazo- 
wych Lott van Ryn zmasakrowali Mar 
tin — Legeaya, Journu, oraz rozegrali 
dwa sety pokazowe z Vinesem, Alli- 
sonem z wynikiem 10:12, 6:3, 

W ogólnej klasyfikacji wygrała Ja- 
ponja i Poł. Afryka po 5 pkt. 


| 


Turnie] tenisowy Strassburga przy- 
niósł w finale zwyciestwo Cochetowi 
nad Grandzuillot 6:4. 6:3. oraz Ma- 
anieu nad Henrotin 2:6, 6:1. 6:2. Grę; 
podwójną wygrali Brugnon, del Bono. | 

Ostatni dzień meczu Stany Ziedno- | 


Rogersa | czone — Czechosłowacja w tenisie |z dn. 15 sierpnia. Ze Stadio 


zakończył sie dwoma zwycięstwami 
Suttera i Stoeffena. w. zakomitej 
formie był Hecht. który osiaznął zna- 
cznie lepszy wynik od Menzla z Sut- 
terem, przegrywajac po zacietej walce 
9:7, 6:0, 0:6, 1:9. 7:9. Malecek zaste- 
pujący Menzla. uległ Stoeffenowi 4:6, 
4:6, 6:2, 6:4, 8:6. 

Finał mlędzystrełowy o puhac Da- 
visa rozegrany bedzie w dniach 21 — 
23 lipca w Paryżu. Barw Ameryki bro 
nią Vines ł Allison w singlu oraz Lott, | 
van Ryn w doublu: barw Anglji: Au- į 
stin i Perry w singlu oraz Hughes, 
Perry w doublu. Rezerwowym jest 
Lee. , 

Reprezentacja Niemiec na mecz z Ir- 
landją o puhar Davisa wyjechała w 
niedziele do Lublina. 


zn. 
Hakoach (Wiedeń) cra w Warszawie 


w sobotę i w uledzielę 


W najbliższą sobotę i niedzielę, d. 22 Reich, Mausner, Halsier (emigrant a- 
i 23-go lipca stadjon Legli w Warsza- | merykański), Weisskopf, Erlich I, 
wie będzie widownią dwu występów | lich H, Hess. 


Hakoahu wiedeńskiego. Wiedeńczycy 
znani są już pubłiczności stołecznej od 
lat; oglądała ich w latach świetności, 
gdy drużynie żydowskiej nie mogli się 
oprzeć nawet Anglicy U siebie w do- 
mu, patrzyła też na rozbitków po po- 
wrocie z Ameryki, gdzie pozostały naj- 
bardziej słynne tuży wiedeńczyków. 
Hakoah dzisiejszy reprezentuje jakby 
średnią tego co było ongiś: jest popro- 
stu średnio dobrą drużyną ligi wiedeń- 


Er- 


Warszawa ze swej strony przedsta- 
wi swój najlepszy skład: Domański, Bu- 
łanow, Martyna, Hahn, Cebulak, Prze- 
ździecki I, Szczepaniak, Zgliński Na- 
wrot, Przeździecki I, Korngold. — 

Jako przedmecz pierwszego dnia gra 
ją 2 reprezentacje kl. A, z których jè- 
dna wystąpi w składzie: Wałach, Goid- 
berg (Gwiazda), Frydman, Wajcman 
Zeker, Feldbavm M, Freiman, Junger- 
man, Selinger, Szulzynger, Goldenhar, 


skiej. Sądząc nawet z wyników końco- | druga zaś w składzie: Brzostek, Bazyl- 
wych w wałce o mistrzostwo wiedeń-; czuk, Malinowski, Zasłonka, Wierczak, 
czycy znajdą się obecnie w dobrei | Wróbel, Walentynowicz, Baryla, Gór- 
formie, o czem może świadczyć choćby | ski, Zaharadża. Bzdak. 


zwycięstwo 4:1 odniesione w meczu z 
Austrją, która ostatnio pokonała w wal- 
ce o puhar Europy Juventus i weszła 
wraz z Ambrosianą do finalu. BÓR 

W sobożę d. 22 b. m. Haokah żmie- 
rzy się z reprezentacją Warszawy, pod 
czas gdy w niedzielę grać będzie z dru- 
na Lecji. 

akoah wystąpi w swym najlepszym 
składzie, a mianowicie: Lewy. Amster, 
Feldman, Platsciiek, Strosa, Donelield, 


Drugiego dnia w przedmeczu gra 
Barkochba — Drukarz. 

Bilety dla dziennikarzy zrzeszonych 
w Oddziale Warszawskim P. Z. D. i 
P. S. na mecze Hakoahu roezsłane zo- 
staną przez organizatorów do po- 
szczególnych redakcyi. Dziennikarze. 
nie posiadający przydziału redakcyi- 
nego, bedą mogli otrzymać karty wstę 
pu za okazaniem legitvmacii przy ka- 
sie. 


Z OOO m NY) r | mP 


iR Sierpień 6: Sokół — 


6:14 


znań 49, 4) i 5) Pogoń Katowiee i Mak- 
kabi Kraków po 48. 6) Sakól Pabiani- 
ce I, 7) ŁKS. 19, 8) i 9) Krusche En- 
der i Jagielonja po 10, 10) I 11) Bry- 
gada : Makkabl Wilno po 5, 12) | 13) 
Grażyna i Sokół Bydgoszcz po 2, 14) 
Makkabi Bielsko 1. 

Obecny stan punktacji o nagrodę wę 
drowną P. U. W. F, przedstawia się 
następująco: 1) Stadion 291, 2) AZS. 
W-wa 197, 3) Pogoń 168. 4) Makkabi 
Kraków 102, 5) AZS. Poznań 9%, 6) 
Krusche Ender 86, 7) ŁKS. 77. 8) So- 
kół Pabianice 68, 9) Grażyna 16, 10) 
Jaglielonja 10. Na dalszych miejscach 
Makkabi Warszawa 6, Legja W-wa, 
Makkabi Wilno | Brygada po 5. AZS. 
Lwów, IKP. Łódź | Sokół Bydgoszcz 
po 2 oraz Makkabi Bielsko 1, 


> o - 1-22 R EGsgĘ a. NOA. WEZ EZ A A 


swe dobro może zapisać fakt. że z 
szóstki wymienionej stracił najmuiei, 
bo tylko 9 bramek. podczas gdy stra- 
ty pozostałych klubów wahają się w 
skromnych zresztą bardzo granicach 
— od l2-tu do 14-tu goli. 

Momentem. którego również nie moż 
na zlekceważyć jest kika meczów Le- 
gli rozegranych bez zawieszonych wte 
dv przez klub Nawrota. Cebulaka i 

allera, W związku z tem należałoby 
na korzyść wojskowych zbonifikować 
choćby dwa punkty stracone, oraz poe 
większyć pozycję bramek zyskanych, 
a zrmie.Szyć — straconych. 

Tak oto w głównych zarysach przed 
stawialą SIĘ Szanse papierowe szóstki 
która 6 sierpnia rozpocznie walkę o 
laur mistrzowski. Sądząc według ob- 
serwowanej ostatnio formy wsryst- 
kich drużyn, w sekstecje tym glówna 
stawka rozegrać SIę winna pomiędzy 
Pogonią i Cracovia. chociaż należy 
brać również mocno pod Uwagę szan- 
se Legii oraz Wisły. Ruch. drużvna 
wspaniałych zrywów | beznadziemych 
upadków nie gwarantuje w tak moce 
nej konkurencji wyników utrzymanych 
na jednym poziomie. a co do ŁKS-u, 
to wniejętności łodzian stanowczo je- 
szcze nie dorastają do możl>wości dru 
Żyn krakowskich. lwowskiej i ware 
szawskiej, 

W grupie walczącej o spadek do kla 
sy A kolejność klubów wygląda na- 
stępująco: 1) Garbarnia pkt. 12:8, 
bramki 16:18, 2) Czarni 10.10: 12:12, 
3) Warszawianka 9:11; 8:9, 4) Warta 
6:14: 15:16, 5) 22 p. p. 3:17: 14:29, 6) 
Podgórze 2:16: 7:35, 

Nie zdziwilibyśmy się wielce kdyby 
przy końcu rozgrywek kolejność ta 
została zachowana. jakkolwiek spoe 
dziewamy się wybitnego polepszenia 
pozycji Warty. 

W każdym badź razie w sytuacji 
obecnej zarówno stosunek punktów 
jak bramek na outsiderów tymnie 22 
p. p. I Podgórze. 

Najczarniej przedstawia się bodał 
rola siediczan, których i tak słaba dru 
żyna została ostatnio jeszcze zdekome 
plętowana wskutek zakazu o udziale 
wojskowych w klubach piłkarskich. 

Na ostatku zabawmy się jeszcze w 
proroków. W sporcie tak pelnym nie- 
spodzianek jak piłka nożna, można się 
mylić niemal w stu procentach więć 
nikt nie może wziać za złe nazbyt 
serjo naszej tabeli ligowej ... z listo- 
pada. Brzmi ona: 1) Pogoń, 2) Craco- 
via. 3) Legja, 4) Wisła, 5) Ruch, 6) 
ŁKS. 7) Garbarnia, 8) Warta, 9) Czar- 
ni, 10) Warszawianka, 11) Podgórze, 
12) 22 p. p. 


Finałowa rozgrywka o pierwsze miej 
sce w tenisie okręgu krakowsko-ślą- 
skiego dała nikta wygrana AZSowi, 
który wystąpł bez Moraina. Liebling 
odnalazł swą formę | pobl! Tarłow= 
skiego, który stanął do gry bez trenin 
gu, 6:2, 6.8, 6:0! ale omal nie zgoto- 
wał jeszcze większej niespodzianki. 
gdyż o włos że nie przegrał z mlodym 
lecz bardzo utalentowanym  Szyszką, 
i O mj 
m 


Nasz notatnik 


„W związku z nieścisłymi wiadomo- 
Ściami, jakie ukazały się w prasie od- 
nośnie boiska WKS. Lesja, Państwo- | 
wy Urząd Wychowania Fizycznego | 
prosi o zamieszczenie ninielszego ofi- 
cialnego oświadczenia: | 

Na podstawie zarzadzenia I! wice- 
ministra spraw wojskowych. gen. Sta. 
woj - Składkowskiezo. obecny stadjon 
WKS. Legii przekształcony zostanie w | 
stadion wojska polskiego im. Marszat- 
ka J. Piłsudskiego i przejdzie pod ad- 
ministracje P. U. Wych. Fizycznego 
nu > 
stać bedą bezpłatnie oddziały wasi 
we, wojskowe kluby SDortowe, orga- 
nizacie P. W. i W. F. a przedewszy- | 
stkiem ośrodek W. F. i wszelkie in- | 
stytucje, przeprowadzającę próbę Pań 


|stwowej Odznaki Sportowej, Na sta- 


djonie odbywać sie będą również za- 
wody propagandowe o wejściu bez- ! 
płatnem. Pozatem stadion będzie w 
dalszym ciagu odnajmowany Związ- 
kom i e PRS na organizowanie wiek- 
szych : 

Dyr. Państwowego Urzedu Wych. 
Fizycznego ZWrócjł sje do instytucyi 
zainteresowanych z prośba o przesla* 
nie dg áw, dotyczacych sprawy 
PEA sporijskowych do cywilnych 
material X PUP Na podstawie tych 
ników docydu WF. wystapi do czyn- 
Pi eania tega cych z projektem roz- 

W. spr zagadnienia. 

PZPN. oce zakazu krakowskiego 
Eara A ył już memorijal w Min. 
jeży się: wodzi, y m gogn na- 
a MoA ostatecznego roz- 
2 Kusochiski powrócił Już do! 


Warszawy e 
z o 6- 
o Ciechocinku. 6-tvgodniowej kuracji 


SEE 


0 wejście do Ligi 


uryści z mistrzem Pomorsa w Byd- 
(Sieg sędziuje p. Kac. Strzelec 
Siedlce) Hasmonea (Równe). p. 
Jarosz, WKS. (Wilno) — 4 dyw. panc. 
P. Kac i Naprózd — Olsza, p. Drożdż. 

Terminarz rozgrywek o wejście do 
Ligi w grupie zachodniej został zmie- 
mony | przedstawia sie następująco: 
lipiec 23: Sokół (Grudziadz) — Tury- 
era : Polania — Sokor: PON. 
-prezentant Poznania (Liga a 4 
na Poznań, Po- 
Sekól — Polonia, 


onia — Turyści. 13: 
Poznań — Tyryści. 15: Poznań — Po» 
lonia. 20: Polonia — Poznań. 
ści — Sokół, 27: Posnań — Sokół. Tu- 
ryści — Polonią. 

Mistrzem Białostockiego O. Z. P. N. 
został 76 p, p. (Grodno) po dwu zwy- 
cięstwach nad ZKS (Białystok) w sto 
sinku 3:1 I 2:1 


wejście da Ligi graja w niedzielę: | k 


Tury- | C 


który miał już pilki meczowe. Herhst 

rzegrał z "Tartewskim 16. 2:6 3 z 
Nawralilem wygrał z wieiniun trudenu 
Doubla wygrał AZS 6:4, 6:4, singla 
pań oddała Marxuliesowa Pozowskieł 
bez gry. ahy mieć w._cej sił na miksta 
w którym jednak wiecej niż seta zdo- 
być nie mogla. 

Turniej tenisowy o mistrzostwo wy 
brzeża polskiego, rozegrany w Gdyni, 
przyniósł wyniki nastepujące: gra mo- 
jedyñńcsa Bełdowski bije w pięciu se- 
tach Kraszewskiego. Gra podwójna pa 
nów: Jankowski, „Dan“; gra pań: 
Wiewiórowska bile Hemplównę: gra 
Podwójna: „Bockowa. Hemnłówna; gra 
mieszana: Hemplówna, Beldowski. 

Pozatem  Jedrzejowska rozegrała 
mecz pokazowy z Majewskim. 


Turniej tenisowy w  Inowrocławie 
przyniósł wyniki następujące: single 
panów, Bratek bile Betdowskiezgo 2:6, 
8:6, 6:2; single nań: Neumanówna — 
Orłowska 6:4, 6:1; gra podwójna: Bra 
tek. Bełdowski — Riedl. Laszkiewicz 
6:1. 6:2, 6:3. 

Turniej tenisowy w Iwoniczu. Sekcja 
tenisowa lwowskiej Pogoni zorganizo- 
wała w Iwoniczu swój doroczny tur- 
niej tenisowy z udziałem graczy ze 
Lwowa, Krakowa | Warszawy. W grze 
pojedynczej triumf odniósł dobrze roz 
wijający się Kołcz (LKT), który w 
finale pokonał Marszewskiego 6:4, 5:7, 


6:4, scr. z powodu zmęczenia Mar- 
szewskiego. 
W grze pojedynczej pań pierwsze 


miejsce zajęła p. Pozowska (AZS Kra» 
ków), której nadspodziewanie dzielny 
opór stawiła Bystrzanowska (LKT). 
Wynik brzmiał 8:6, 6:3. W mixcie Po- 
zowska, Lechner pokonali parę lwow- 
ską Bystrzanowska, Kołcz II 7:5, 6:4. 
W grze podwójnej panów zwyciężyła 
para Marszewski, Małcużyński U. 


Długodystansowy wyście Plywacki 
Warszawa — Wilanów (10 kim.) od- 
będzie się dn. 23 b. m. © godz. Il-ej. 
Wyścig kolarski Warszawa-- Radom 
Warszawa orgalizuje Legia w ne- 
dzielę. dn. 23 b. m. 

Czerniowce — Lwów MECZ rewanżo 
wy. Wykorzystując przerwę w roz- 
grywkach ligowych LOZPN urządza w 
niedziele 23 b. m. „Mecz rewanżowy 
Czerniowce — LWÓW. Pierwsze spot- 
kanie przed dwoma tygodniam w sto- 
licy Bukowiny Zakończyło się jak wia 
domo zwycięstwem Lwowa w stosun- 


u 5:3. 

Kajakowe mistrzostwa Polski od- 
będa się w Krakowie w sobote i w 
niedzielę 22 i 23 b, m. Lista zgło- 
szeń nie zostałą dotąd zamkaięta. 


Odnowiedzi Rerakcji 


Instruktor, Nowy Targ. |Informacy] 
W poruszanej sprawie może Panu u- 
dzielić ośrodek w. f. w Przemyślu. W 
kwestii kursów dokształcajacych ze- 
chce Pan zwrócić sie piśmiennie do 
-l W. F.u, Warszawa. Bielany. 

Sleroński, Grudziadz. Sprostowanie 
w sprawie fotografii Pana zamieszcza- 
my w numerze bieżącym 1 

Stały Czytelnik. W-wa. Proszę się 
zwrócić pod adresem: p. Pobudejski 
Amatorski K. S. W-wa. ul. Śliska 9. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 22 lipca 1933 roku. 


Kożeluh zadowolony z Tłoczyńskiego 


wywiad z mistrzem zawodowców o fenisie polskim 


Karol Kożeluh przyjechał do War- 
szawy w. poniedziałek i już we wto- 
rek rano zabrał się do pracy. Znako- 
mity: tenisista czeski ma na: rozkładzie 
wszystkich graczy zawodowych świata. 
Najuchowi oddał zaiedwie jednegt se- 
4a; z Tiklenem ma przewagę wygra- 
nych meczów, zwłaszcza na kortach 
ziemnych: gromił Nuessleina, Plaa, Ri- 
chadsa; zdobył sżeść razy z rzędu 
stynnv Bristol Cup, nie mógł wieć być 
przeciwnikiem równorzędnym dla: na- 
szych graczy. Musiał być znacza e 
szy. On, który grając koło 300 AA d- 
z.Perrym i Austinem nie | aż ń 
nego, nie mógł przegrać seta 7 „dj 
skim 2 

A jednak: Być może metoda trenin- 
gu Kożeluha. -być może brak poczucia 
odpówiedzialiności,  nas:ró] Sry + lig 
gowej to sprawiły. dość, że Tłoczyń- 
ski grał doskonale, przegrywał sety 
5:7, 4:6 (naturalnie i 1:6)..A przecież 
wytrzymać nerwowo tę orgię szyb- 
kości i siły, którą wprowadza na plac 
Kożeluh i odpowiadać mu tą samą mo- 


neta nie jest łatwo. 


Zwłaszcza: fizycznie; po godzinie ta 
kiej. gry Tłoczyński schodzi. z ‘placu 
zlany potem. Ale wesoły i: zadowolo- 
ny: Gdyby. tak. dzisiaj zamiast Koże- 
luha stanął ktokolwiek na placu, TOZ- 
miósłbym go. Potwierdza” lego zdanie 
o Czechu i J. Stolarow. który” mówi: 


„Ten Kożeluh, to djabet". 


gry Z Kożeluhem mu 
ęskiego grze Polaków. 
naisilnieiszych 


Dwa tygodnie 
si nadać hartu mę ; 
Nie będą się oni bali 


drajwów “i najostrzejszego* < tempa 
ne. 
łochów — to Pew pk 
Ma: sobotę Kożełuh rozegra pięciose- 


rawe spotkanie pokazowe z Hebdą, a 
potem doubla. Po tygodniu spotka się 
znowu w eksliibicjach z Polakami. Be 
dziemy mieli więc możność porównać 
postepy. które oni poczynili. 

Hebda przyjeżdża do Warszawy w 


czwartek rano i już po południu be- | bo wybiję go ze starego, a nowego do! 


kancka jego gra zmieni się w- pewną. 
A wówczas powinien Stefaniego zwy- 
ciężyć. „Ignac“ ma świetny bachhand, 
ale drajw z prawej mniej pewny. 

— Jaki jest plan pańskiego treningu? 

— Żaden. W ciągu dwóch tygodni, 
jakie mam do dyspozycji, nie mogę 
dokazać cudów i dlatego też nie mam 
zamiaru nadawać grze Tłoczyńskiego 


| jakichś: specjalnych cech, odpowiada- 


jących jego, charakterowi. Nie mogę 
nawet zmienić mu jakiegoś uderzenia, 


dzie grać. Wittman wraca do Polski | spotkania. z Włochami nie przyswo! so- 
w czwartek i zacznie trenować w pią- bie. Dlatego też trening mój A Tłoczyń 


tek po południu. 


żeluh o swych pierwszych wraże- 


niach. 

Zziajany schodzi Tłoczyński z kor- 
|tu po treningu z Kożeluliem. Za nim 
| jego nauczyciel znacznie Świeższy. 


| skim,- jak: zresztą i z Hebdą 
A teraz posłuchajmy, co mówi Ko-, połe 


będzie tylko i wyłącznie na zwykłej 
grze. W miarę możności pokazuję im 
swe wszystkie tricki i taktyczne kru- 
czki. Pozatem poleciłem obserwować 
specialnie moją grę. na której mają 
się wzorować. Ja specialnie staram się 


„Dnes to bylo fajn“ — mówi na od-| grać tak, aby gra moja stała się jak- 
chodnem Kożeluh. — Jeśli tak zagra | najwidoczniejsza dla nich. 


A głównem mojem zadaniem jest 


Bardzo się oburzał Czech, gdy Ktoś | utrzymywać ich w kondycji fizycznej 


nie podzielał jego zdania. 

— Cóż sądzi.pan o Tłoczyńskim? — 
pytamy Kożeluha po treningu. 

— Zasadniczo nie wiele mogę powie 
dzieć, bo dopiero odbył się drugi tre- 
ning. Ale wczoraj i dziś grał wspania- 
łe. Prawda, że moc ryzykował, ale 
wszystko mu „siedziało”. Mam nadzie- 


Z Stefaniemu, to musi wygrać. 
z że w ciągu dwóch tygodni ryzy- 


o Z e 


$. p. Otto Landeck 


— 


śmierć pioniera 


Sport łódzki okryty został w niedzie 
a ciężka żałobą. W katastrofie Samo" 
chodowei pod. Łodzią zginął tragicznie 
budowniczy potegi boksu łódzkiego | 
prezes zwiazku ś. p. Otton Landeck. 4 
nazwiskiem tragicznie zmarłego łączy 


boksu polskiego 


się jaknajściślei ewolucja REL CJ 
tu pięściarskiego w okregu łódzkim.” 

$, p. Landeck wcżeśnie zbratał się 
ze sportem. 'W- r. 1904 widzimy zoly 
pierwszej wogóle w b. Kongresówce 
drużynie piłkarskiej, jaka zorganizo- 
wał „Union“. Grał w obronie razem Z 
qThielem. Groesserem 1 _Eulenfeldem. 
Jeszcze wcześniej niż piłkę nożną u- 
prawiał ś. p. Otton Landeck kolar- 


i wpłynąć uspakajająco na nerwy, Bo 
jeśli Tłoczyński, jak już raz powie- 
działem, zagra tak, jak dziś, to na me 
czu:z Włochami ma pewne punkty, Na- 
turalnie, - jeśli- się nerwowo nie zała- 
mie. Ale mam nadzieję, że nie. Jest am- 
bitny i pilny, więc wierzę w jego suk- 
ces. 

— Zupełnie inaczei trenuję z, inny- 
mi- graczami, nie wchodzącymi w ra- 
chubę przy ustalaniu repr. przeciw 
Włochom. Takiemu np. Spychale, któ- 


| 
gać 


rego uważam za wielki talent, zmie- 
nié muszę kilka uderzeń, nadać im 
szybkość, odsunąć go od piłki i t. d., 
ale to jest praca nie na kilka dni. Dla- 
tego niech też nikt nie uczekuje ja- 
kiejś rewelacyjnej zmiany wTłoczyń- 


| 
| 
| 
j 


| 


skim. 

— A co z Hebdą? 

Z nim postąpię tak samo. Spodzie- 
wam się, że jutro, t. j. w czwartek, 
na treningu się już zjawi. 

— Gorzej jest z dublem. Nie wiele 


dobrego moge mu wróżyć. Stolarow 
grał dziś jakby zmęczony i przetreno- 
wany. A pozatem brak im zgrania. BĘ 
dzie trudna z nimi sprawa... — kończy 
Kożeluh i zabiera się do swego „Pil- 
znera“, 


KAREL KOŻELUH — NOWY TRENER POLSKICH TENISISTÓW 


800 kim. finiszu Tour de France 


W niedzielę kolarze staną w Paryżu 


Pireneje nie przyniosły więk- 
szych zmian w klasyfikacji, a ra 
czej utwierdziły Speichera na 
stolcu lidera, to też Francuza 


stwo. Poraz ostatni widziano Ś. p. Lan | można uważać już za zwycięzcę 


decka na rowerze w.r. 1913. 

Od szeregu lat był Ś. p. Landeck 
członkiem Zarządu, iednego z najpo- 
ważniejszych towarzystw sportowych 
Łodzi „Unionu”, W r. 1925 objął kie- 
|rownictwo sekcii bokserskiej w klu- 
| bie, aw rok nóźniei iest jednym Z 
założycieli okregowego zwiazku bok- 
serskiego, na. którego czele pozosta- 
wał do ostatniei chwili. Szerszej opi- 
nii sportowej.ś. p. Otton Landeck był 
znany przedewszystkiem iako znako- 
mity sedzia bokserski. f 

Tragiczna śmierć Oica boksu łódz- 
kiego, poruszyła do żywego całą spor 
towa Łódź. Pamieć o nim sport polski 
otaczać będzie specjalna czcią. 

Maks Lipszyc. 


GRUPA ZAWODNICZEK Z CAŁEJ POLSKI 
w cza”le zawodów „Międzynarodowego Dnia Sportu Robotniczego“ w Ka" 
towicach. 


PO GODZINIE TRENINGU 
Kożeluh (z lewej) potratił wycisnąć Z 


Młoczyńsulego ostatnie 


kroplę potu. 


Tour de France. Trudno bowiem 


kolarzom - turystom. Skazan': na 
własne siły, zmuszeni nieomal 
do szukania sobie na własną rę- 
kę noclegów w miejscach posto- 
jów, Są rażąco upośledzen: wo- 
lbec kolarzy drużyn narodo- 


mu Guerry. Awansował rów- 
mież Trueba na szóste miejsce 
z ósmego. 

Króciutki etap Luchon -- Tar- 
bes (91 klm) pozwolił trzem ko 
ilarzom wysunąć sę ną czło O 


przypuścić, aby po wtorkowym | wych, którzy mają nietylko po- trzy minuty przed innymi. Dogo 
odpoczynku w Pau, pięć etapów moc swych opiekunów, własne 
nizinnych prowadzących do Pa-|samochody, własne magazyny 


ryża (około 1070 klm.) mogło:o-| części 


debrać "przewagę "szybkiemu 
Speicherowi, który raz po raz 
zdoby'wa premie na finiszu. 


Krzywda wyraźna. spotyka 
tym razem turystów a przede- 
wszystkiem Trucbę. To co rob 
ten mikroskopijny Hiszpan spo- 
tyka się z najwyższem uzna- 
niem wszystkich, poza kierowni 
otwem wyścigu. Na niemal 
wszystkich szczytach jest on 
pierwszy, dalej niż czwarty nie 
był nigdy. Zdobywa przewagę 
kilku a nawet kilkunastu minut, 
jest więc wspinaczem wprost 
genjafnym. Ale nie umie  zjeż- 
dżać i nie jest dość szybiki na. fi- 
niszu. I dlatego doganiają go 
przy zjazdach, wyprzedzają na 
mecie. 


A jednak Tour de France pre 
mjuje krótki wysiłek na ostat- 
nich metrach, zdolności sprinter 
skie i to nietylko nagrodami ple- 
niężnemi ale i bonifikaciami cza- 
su. 30.000 franków i pocału- 


nek Paolina złożony na policz 
kach Trueby w Tarbes będą zda 
je się jedyną 
potu, któremi 
drogę następnym. 
gra Speicher. 

Krzywda dzieje się 


zapłatą za krople 
znaczył Hiszpar 
Wyścig WY- 


również 


TP Son 


JOACHIM KARLICZEK 
ha mistrzostwach pływackich Śląska 
poprawił rekordy na 1000 i- 13500 mtr. 


zapasowych, ale 
sięrteżr prowadzić: 

Mimo to bohaterami Tour są 
właśnie owi turyści. Bo kto wie 
czy gdyby nie imterweacje Lo- 
uyeta, Martano, Fayolła, Trueby, 
wyścig nie zamieniłby się na 
zgóry umówioną szopkę. A tak 
jest paru niezależnych, k:órzy 
co chwiła przekreślają machina- 
cje zakulisowe, na kićrych nikt 
nie ma wpływu bo są naprawde, 
nie tylko z nazwy niezateżn. i 
którzy ożywiają wyścig i zmu- 
szają Deseranga do ciągłych 
zmian regulaminu. Inaczej Wy- 
ścig. dawno by się już skończy! 
z powodu przekroczenia norm 
czasu, 

Dwa; ostatnie etapy Pirene- 
jów wysunęły więc na czoło 
Martano, który w Tarbes był 
drugi, w Pau — trzec., oraz zc- 
ochnęły w klasyfikacji '_emaira, 
dzięki: zwycięstwu  etapowe- 


mogą 


nić ich“ już nie było można bo 
etap był za krótki. 

Ak na przełęcz Peyresmu- 
de't("563 m*".) poprowadzirzrów 
Trucba, który był też pierw- 
szy na Col d'Aspin (1489 mtr.). 
Tuż za nim znaleźli się Martano 
i Aerts. Przy zjeździe Martano 
nadał tempo potworne i minął 
przeciwników, którzy dogoni! 
go jednak na równinie. Na fini- 
szu wygrał najszybszy — Aerts. 
Ostatnia grupa kolarzy przyby- 
ła o 20 minut ztyłu, tak że Des- 
granges musiał znowu powięk- 
szyć procent spóźnienia z 8 na 
20 proc. 

Wyniki: 1) Aerts 2:57:24, 2) 
Martano, 3) Trueba, 4) Magne 
3:00:56, 5) Guerra, 6) Speicher 
7) Giaccobe. 8) Buchi. | 

Etap Tarbes — Pau (185 klm.) 
miał po drodze dwie najpoważ- 
mejsze może przeszkody Touru. 
Irzeba było z poziomu 300 mtr. 
wznieść na Tourmalet (2120 
mtr.) potem zjechać do 460 mtr. 


m ZZA 
O 


Mistrzostwo Belzji dla stayerów wy 
grał Wynsdau, biiąc o 20 mtr. dotycli 
czasowego mistrza Thollembecka 3 0 
125 mtr. Linarta. Czas mistrza na 100 
kim. — 1:26:00. 


W mistrzostwie Francii zwyciężył 
ostatecznie Lacquehay, który w decy- 
dującej rozgrywce pobił Grassina o 
500 mtr? Czas zwycięzcy na 100 kim. 
— 1:21:25. Mistrzostwo  sprinterów 
zdobył Michard, bijąc dwukrotnie Pe- 
rardina (200 mtr. — 12 sek.). Nagrodę 
lata dla steuerów zdobvł Wambst 
przed Paillardem. Metzem 1 Moelle- 
reni. 


Torzgiewski, emigrant polski, zame- 
szkały w Paryżu. wybija sie na czoło 
pływaków Francii w stvlu grzbieto- 
wym. Lepszy od niego iest iuż tylko 
rekordzista Francii Noual. Torgiewski 
ma za sobą już czasy 1:174, a ten 


~- 


| siede mnastoletni chłopak trenuje zale- 


dwie jeden rok. Ostatnio Torgiewski 
lwraz z Tarisem i Shaefferem wygral 
sztafete 3 x 100 mtr. o mistrzostwo 
Paryża. Torgiewski należy do Club 
Nautigue de Paris. 


Belgja pokonała Holandi 
al f e w cz 
waterpolo w stosunku 7:4 (5:0) W 


„Na zawodach  lekkoatletycznych w 
Chicago osiągnięto następujace lepsze 
wyniki: 100 i 20% mtr. Johnson- 10,4 
121.2; 800 i 1.500 mtr. Siuumons 1:56,1 
i 3:58,6; 110 płotki Moreau 14.8: wdal 
Owens 740: trólskok Staffors 14.64: 
tyczka Allen 406.5; wwyż  Cooper'i 
King po 196: rzut młotem Modliszew- 
ski 5151 (jak widzimy mamy szczęś- 
cie da miotaczy młotem Polaków... w 
Ameryce. Zaremba i Modliszewski, to 
mezła dwóika). 


Z MECZU POGOŃ — LEGJA 2:0 


i znów atakować Aubisque (1700 
mtr), by wreszcie spaść ra nizi- 
nv w Pau (200 mtr). Boliaterem 
był znów Trueba; który na 
szczycie Tourmalet- miał już 5 
minut przewagi nad grupą 10 ko- 
larzy, z Magnem, Guerrą i Mar 
tano na czele. W tym momenc.e 
cie Speicher stracił koszułkę li- 
dera, ale'przy czułej op.ece ko- 
iegów”"z”drużyny wziął Się dO 
pościgu i na Aubisque doszedł 
grupę czołową, której przewo- 
dził Trueba z przewagą 4 minut. 
Przy zjeździe we mgle. Trueba 
długo odpierał ataki, prowadził 
jeszcze na 50 kim. przed metą; 
dogonili go jednak Martano pc- 
| tem Speicher, wreszcie Guerra, 
który dzieki swemu znakoniie- 
mu finiszowi przerwał pierw- 
szy taśmę w czasie 7:00:23 
przed  Speicherem, Martano, 
Fayollem, Develem, Magnem i 
Trueba, Archambaud. który był 
osmy, stracił 3 minuty. 


PARYŻ, 19.7. — Tel. wł — 
Etap równinny Tour de France 
Pau — Bordeaux 233 kim. mie 
| przyniósł żadnych zmian w kla- 
syfikacji. Coprawda były próby 
ucieczek, najgroźniejsza zaini- 
cjowana przez Martano: Guerrę 
Wi Lema ra. alc prędko zostały o- 
ne zl.kw'dowane, tak że na me- 
tę wpadła razem 15 kotarzy. 


Zwyciężył na finiszu Aerts w 
7:54:01, przed Le  (irevezen:. 
Speicherem, Guerrą, Le Calve- 
zem i Lapebie. W ogólnej kiasy 
fkacji prowadzi Speicher 
120:57:48, 2) Martano 121:02,56, 
3) Guerra 121:04:49, 4) Lemaire 
121:13:33, 5) Archambaud 
121:19:10, 6) Trueba 121:26:15, 
7) Level 121:33:07, 8) Magne 
121:34:25, 9) Stoepel 121:43:ib. 
10) Aerts 121:44:00, 11) Geycr 
121:45:52, W klasyf'kacii pat- 
«'Stw:"1) Francja 368<00 12388072) 
Belgia 3605:15:37, 3) Nieme 
.306:24:01, 4) Szwajearia 
367:51:31. 5) Włochy 369:06.35. 


Pa "kończeaiu pierwszej ko- 
Jeiki gier “gi piki wodnej brak 
leż tylkc mecru EXS — Hakoah, 
który a "wyklą formalnością. 
Zwyewieę zdecydowane EKS 
nad owsiderem lifi jest bowiem 
przesądzone. 


daje się nie de pomyślenia, by 
mógł on w drugiej kolejce stra- 
cie choćzy jeden punkt. Tak 
więc mogt wom |-gorocznym 
zabrakło czemniaa wywołujące- 
„go zaciekławienie opinii — wal- 
$i o ©iwrzositwo, która toczyła 
się w r. ub. do Ostatniej chwili. 
Wales toczy się tylko o miejsce 
droge i dalsze. Teoretycznie do 


Sytuacja EKS jest taka, że wy 


pierwszej kolejce (3:2) było na 


tyle problematyczne, iż dziś 
bodajże _ prawdopodobniejszym 
jest spadek Makabi na czwar- 


te miejsce, aniżeli wywindowa- 
nie się na drugie. 

Walka o pozostanie w lidze 
rozegra się przypuszczalnie mię- 
dzy Cracovią a Hakoahem. Cra- 
covia jest na razie górą, ale nie 
wiadomo czy po zdekompletowa 
niu obecnym jej drużyny, nie uda 
się bielszczanom rewanż. 

Kwestja spadku z ligi jest jesz 
cze zupełnie otwarta. Zadecydo 
wać o nim może nietylko mecz 
Cracovia — Hakoah, ale także i 
mecze z drużynami  trzeciemi. 


drugiego imeiva może pretendo| Może wystarczyć każdej z tych 


Sbg mecz w Krakowie. A wa- 

runki koskowsiie są tak specy- 
Fiemme, iż motos liczyć na niespo 
dsianki. 

Mino to fejnek, trudno przy- 
pusdć, by AZS mógł z Makka- 
bi przegrać nawel gdyby zagrał 
Rittermanr |! Przewaga AZS-u 
była bowiem znacznie wyższa, 


nóż © "yazuje £zromny stosu- 


gek 31 a miczazegrana eks-mi- 
srza Pokk; z  A-klasowym 
ŻASS'en: wakazuje, na jak ni- 


ekim poziomie zm*jduje się dziś 
druzyna kri kowska. 

Porównanie fry Makkabi z 
Hakvahsm podczas ich ostatnie- 


wyższa 
lechniss wiedy fy nie starczy 
"R fzycznych ne odparcie fauli 
krakowskie Moknabi. Zwycię- 
swo M aad Cracovią w 


Sommo messyt obiecujących prze- 
i powiedsi {eym otne iniedzyklubowe 
a Mask. « tenisie postępu 
"u sap 40 w mleszadziewanie szyb- 

kian smog esla niemal dn pół 
"umów Zaaoy e dadza też prawdo 

potowe wical emocji aniżeli kilka 
" romomnych meuriów w których na- 


"sl naliensi udzia mę brali. 
Grupy: Baznanske krakowsko - 
So | Iwowsaa wyłoniły już mi- 


strzów t | AZS owzuański. krakowski 
"EPT Sy racia stala sie teraz ogrom- 
nie wokawaą AÓV2 stłattka konkurentów 
sciesmila se du motentatów naszego 
uses worm jeżeli dodamy do wy- 
żęj wymiekłcnych Fezie i WLTK. 
AJS trazowski 


" upicyfu tym razem 40 walki wszystkie 
" «wz dy z Jedreefowska na czele. Ho 
"nar Poznacie spoczywa głównie na 

Waranka, kióry w tym sezonie je- 
secz 


=) slabsze od krakowian. Jedrzejow- 
ska (G jeden marowany punkt dla 
AZ%*u w singlu È Teden 
midea, Ura podwójna 
nitvi oma 
ssoretycziie (przewate w 
grach zav Paznań w dwóch. 
Skan: dwu czołowych klubów 
<tolcv nie bedzie lak ciekawe w poje- 
dwrczych arac, ponieważ Legja prze- 
wała mia wi ól panów, a Lilpo- 


~ 
wreszcie to 


czterech 


: a: Toan 7 Witimanem. Le- 
o ua wygła więć (EL mecz w stosunku 
+24 f ia 51 bodzie grała z LKT we 
"©" omiexsi ostatnie spotkanie 
mo odby'o iie w Warszawie. 
"MA balre mol w tym meczu po 
dome zadanie 0X Warmiński w grze 
": Kuakowem givż prócz wątoliwego 
fwyrięstwa Orzeciówskiej z Neum- 
"7a On SWA Gędzie musiał wygrać 
poesia © Bmilieważ jego partner 


J> 


N 


p 


AAN 


avsi npor Józef. al. Sien 


wać rakoweka Makkabi, która; drużyn dla uratowania się choć- 
narazie przegrała 7 AZS-em nie | by jeden remis » Makkabi lub 
zbył znesznie. ha 1:3 i ma przed| AZS'em. 


Mimo wszystkich tych ewen-| 
tualności, utrzymanie się do- 


Tabela ligi piłki wodne 


|EKS, AZS, Makkabi, Cracovia, 


i | 
Hakoah | 03 | 24 | 2:6 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 22 lipca 1933 roku. 


tychczasowej kolejności, t. j. 


j na dzień 21.VII 1933 


Punkty 
bramek 


liob. | Stras. 


18 12 | 


105 
814 
10.16 


4:13 


~ |finały; Legja 


NN aema a 


Hakoah jest najbardziej prawdo- 
podobne, 1 
Kto wejdzie do ligi na miejsce 
jej marudera? 
Ta kwestja jest zupełnie nie-| 


Nr. 58 


rzewrót w lidze waterpolowej 


Makabi fraci dominujące sfanowisko na rzecz EKS i AZS Warszawa 


walkoverem: Kraków nie staw:ł 
się do walki z Pogonią lwow- 
ską (nie było komu się stawić, 
gdyż nie rozgrywano wogóle mt 
strzostw w klasie A, w tym rze- 


jasna, gdyż odbyte dotychczas | komo najsilniejszym okręgu pił- 


minowania drużyn, nie mających 
żadnych szans.  Najpoważmiej- 
szym kandydatem wydaje się Le 
gja, która trudne do zgryzienia o- 


rzechy miała na początku w mi-| 


strzostwie okręgu i następnie naj 
cięższy orzech ma na samym koń 
cu, t. j. Unię. 

Jak dotąd odbyły się 4 ćwierć 
pokonała ŁKS 
śładko 7:0, Unja jeszcze łatwiej 
uporała się z mistrzem Pomorza, 
Sokołem III z Bydgoszczy, 
go 9:0 (w Ciechocinku). Dwa po 
zostałe ćwierćfinały odbyły się 


Austria i Ambrosiana w finale Mitropa Gupu 


Na pobojowisku w Pradze i w Turynie 


Od szeregu lat zawody o puhar 
środkowo - europejski stanowią 
najważniejsze wydarzenia w fut- 


' bolu kontynentu. Ale nie tylko spor 


| 


Rizan liczac Kraków ma; 


mom wig z Nemiianówną. Trudno; 
noaypuszeżać «by Poplawski i Spycha- | zakończone j ) 
ucz) aa poważny opór w ied- Trwało ono pelne dwie godziny. 
mom z siecu meczów. które rozezTa= szybszem temmie rozwinęło się spot- 


Wydawnictwa „Prasy Polskie 


mie, Eapress Poranny", „Dobry Wieczór — Kurjer Czerw.*”, „Dzień Do 
bry” wraz z Mola Gazetka. tvz film. „Kino”, „Cyrulik Warszawski", „Prze- 
glad Sportowy” sa do nabycia 


w następujących punktach sprzedaży: 


zakopanem 


'Wo'nzrównqa Emilja. w. Kośc.uszki. kiosk. 

Pocziówka, uł. Kościuszki i. S enkiewicza. kiosk. 

uisszzk Pranc. uL Krupówki 53. sklep tyt. 

Karpow cr. Restaur, Krupówki, Garderoba Ad. Qauguscha. 
Klaja Józsi Krupówki 84. klosk 

"m Konrad. ul Zamojskiego. sklep kolom. 

kiewic 7a sklep koloni). 


towe znaczenie posiadają te zawo 
dy. Nie mniej ważna jest i strona 
finansowa. Kłub, który wejdzie do 
rozgrywek. a tem bardziej, doj- 
dzie do finału, ma zapełmioną ka- 
se na dłuższy przeciąg czasu, co 
w obecnych ciężkich czasach jest 
bardzo pożądanem. 

Tegoroczne zawody puharowe 
wypadły dla klubów czeskich dość 
nieszczególnie. Slavia, lepsza obec 


nie od Sparty. odpadła nieszczęśli- | 


wie już w pierwszei rundzie w 
spotkaniu z Austrją. Całą więc na- 
dzieję pokładano w Sparcie, która 


M iezotfwą drużynowe Po'ski w tenis e 


jest skazany na porażki z graczami 
Legii. 

Wedlug wszelkiego prawdopodobień 
stwa do finabu, dojdą Legia I AZS Kra- 
ków. Ostes spotkanie w TY r wy 
grala Legia 4:3, lecz dzisiaj ma szan- 
se na 5:2. O zatrzymaniu puharu przez 
ŁKLT wobec wycofania się M. Stola- 
rowa niema nawet co marzyć. 

Jak z powyższego zestawienia wyni 
ka czeka nas szereg ciekawych me- 
czów i mamy nadzieję, że dojdą one 
wszystkie do skutku. Polski sezon je- 
sienny jest jednak szalenie przełado- 
wany: mistrzostwa narodowe i mig- 
dzynarodowe, Davis - cup. mecz z Cze 
mecz Z 


Przynajmniej jeden 


Witold Horain. 


We wtorek popołudniu rozpoczęły 


zmia” |Je-przezrał. Bratek jest, Stę na kortach L.K.T. międzykiubowe 
madlag parierowej formv i klasyfika-: rozgrywki o drużynowe 


mistrzostwo 
Polski między LKT. a KT. 24. Wynik 
był zgóry przesądzony, to też na kor- 


„pewny“ w. Cie zebrała się znikoma ilość widzów. ow ; A 
! L. K. T. chcąc dopuścić do bardziej wy | rowi Czechów). W tem spotkaniu | bramkarza Austrji 


łatwo uporała sie z Hungarją. Nie- 
stety pierwsze spotkanie w Medjo 
lanie z Ambrosiana zakończyło się 
ciężką klęską 1:4. Pomimo to, za-! 
równo drużyna, jak cała pania | 
sportowa czeska liczyła się z moż 
liwością wyrównania tei różnicy | 
bramek. Rewanżowe spotkanie w 
Pradze było więc oczekiwane w 
olbrzyniem wprost podnieceniu. 
Stanowiło ono centralny punkt za- 
interesowamnia w ubiegłym tygod- 
niu, przyczem przeważał nastróń 
raczej optymistyczny. W każdym 
| razie nikt nie wątpił o wygrane); 
miejscowych. | 

Zawody przyniosły Społeczeń- | 
stwu czeskiemu (możemy śmiało! 
pisać społeczeństwu. bo zaintere- | 
| sowanie futbolem jest tu ogólne) 
zupełne rozczarowanie. Sparta nie, 
tylko nie zwyciężyła, ale była; 
znacznie gorszą od Ambrosiany, | 
która zdołała skutecznie przeciw=/ 
stawić się do ostatecznych granic | 
posun.ętemu wysiłkowi fizycznemu 


i nerwowemu przeciwnika. Wynik granem w Wiedniu Włosi prze-| absencji szeregu znanych 


|2:2 odpowiada coprawda w zupeł- 
ności przebiegowi gry, ale nie jest; 
należytym wykładnikiem sił i umie 
jętności drużyn. Włosi byli znacz- | 
cie lepsi od Czechów, a tylko 0- 
strożna taktyka obronna nie po-| 
zwoliła im na osiągnięcie lepszego | 
wyniku, | 
Mecz ten był zarazem typowy | 
dla dwu różnych systemów: Wio- 
si reprezentuiąa raczej angielski ; 


w razie potrzeby umieją z powodze! 
niem zastosować krótką przyziem- | 
|ną kombinację. Dodajmy do tego: 
znakomite opanowanie techniczne, 
doskonałą kondycję i elastycznaść | 
fizyczną — a będziemy mieli obraz 
drużyny stojącej na naprawdę bar- | 
dzo wysokim poz'omie. | 

Sparta hołduje grze szkockiej! 
(odpowiadającej dobrze charakte- | 


żenie, jak by byli z gumy, Czesi 
zaś z drewna". 

Mecz w porównaniu do zeszło- 
rocznych awantur ma zawodach 
luventus — Slavia miał przebieg 
zupełnie spokojny. Nie obesz:o się 
i tym razem bez rękoczynów na 
boisku, załagodzono to jednak za- 
raz tak, że całość na tem nic nie 
ucierpiała. Publika praska zacho- 
wała się wobec Włochów po dżen 
tęlmeńsku, oklaskując ich przy 
zejściu z boiska. 


TURYN, 17.7. — Podczas gdy! 
w Pradze Ambrosiana wywal- 
czała ze Spartą swe prawo do 
wałki finałowej o puhar piłkar- 
ski Europy, dwudziestotysięcz- 
ny tłum Włochów we wspania- 
lym Stadjonie Mussoliniego w 
Turynie przeżywał tragedję bez 
nadziemej walki Juventusu z 
wiedeńską Austrją. 


na na nickorzyść Juventusu. 


bijąc | 


Stosunek | ry były raczej formalnością eli-| ki wodnej), 


? Giszowiec, mistrz 
Górnego Śląska, nie stanął do 
walki z BBSV, mistrzem Śląska 
Cieszyńskiego. 


Legja 23 lipca walczy z Lwow 
ską Pogonią, dysponującej nie- 


; wątpliwie dobrymi pływakami 
| Pogoń jest dość zagadkowa jed- 


trudno - przypuszczać, by 
zespół który od szeregu lat nie 
wyglądał poza swoje podwórko, 


| mógł dać sobie rady z rutynowa= 


ną i dobrze pływającą drużyną 
Legji. Równie prawdopodobnem 
jest zwycięstwo Unją nad BBSV. 
Unja, drużyna eks-ligowa jest ze 
społem silnym i rutynowanym. 

Wszystko więc przemawia za 
tem, że w finale spotka się Le- 
gja z Unją, prawdopodobnie 30 
lipca w Poznaniu. 

Dalszy program rozgrywek Li 
gi piłki wodnej, ustalony i nie- 
zmienialny, jest następujący: li- 


Ostateczny cios spotkał Wło-| piec 22 w Krakowie — Cracovia 
chów na 5 minut przed końcem! — EKS, i Makkabi Hakoah; 23 


meczu kiedy po zagraniu Sinde- 
lar — Molzer — Stroh ostatni 
strzelił Combiemu gola wyrów= 
nującego. 


w Krakowie Cracovia Ha- 
koah i Makkabi — EKS; 27 w 
Krakowie — Cracovia — Mak- 
kabi; 29 Cracovia — AZS i 80 


Mecz niezwykle ostry, a czę. ! Makkabi — AZS, oba mecze w 
sto nawet brutainy nie należał | Krakowie, i w tymże dniu w Biel 
do ładnych; zbyt często mus'ał jsku ostatni mecz pierwszej kolej 


go przerywać gwizdek sedziego 
Cejnara, który za pomocą niezl!- 
czonych wolnych  poskramiał 
temperament obu stron walczą- 
cycil. 


ki, EKS — Hakoah; sierpień: 9 
w Katowicach Hakoah — EKS, 
19 w Katowicach AZS — EKS. i 
20 — ostatni mecz ligowy w 
Bielsku AZS — Hakoah. 


Plywacy śląscy na slarce 


Tegoroczne mistrzostwa pływackie o- 
kręgu śląskiego, przeprowadzone w 
pływalni Stadionu w Mysłowicach, sta- 
ły pod znakiem czterech nowych rekor- 


W pierwszem spotkamiu roże-| dów Polski,które ustalil Karliczek, oraz 


grali 3:0. Aby zatem wejść dO 
finału naieżało pokonać Austrja- 
ków conajmniej czterema bram- 
kami różnicy; aby wywalczyć 
jeszcze jeden mecz rozstrzyga- 
jący trzeba ich było zdobyć co 
najmniej trzy. 

Mimo tak ogromnego handica 
pu Italczycy 
przedwcześnie nadziei i ruszyli 


chami, turnieje. to też trzeba się Se load and rush“, przyczem jednak i do boju z całą furją. Wiedeńczy 
s sbotyka się już w| szyć, 
' bieżącą niedzicię yt iwvm imiennikiem; WLTK musi Legia rozegrać przed 6 
<a Momnia ua Konami tego ostatniego | sierpnia. 


cy przedewszystkiem bronili się 
i chodziło im o to, aby przetrzy- 
mać pierwszy napór ataku Wło- 
chów, tracąc jaknajmniej bra- 


W pierwszej połowie cel zo- 
stał w pelni osiągnięty, gdyż mi 
mo rziucającej się w oczy prze- 
wagi gospodarzy zdołali oni 
Biilicha raz 


nie stracili jednak! 


nazwisk i 
wybiiania aia mowy Falpasńw 

Zawody odbywały się przez sabotę i 
niedzielę. W pierwszym dniu pogoda 
dopisała, w drugim natomiast panowało 
niemiłe zimno, duży wiatr oraz padał 
deszcz. W dodatku górował nad wszy- 
sikiem przeraźliwy warkot motorów, 
gdyż w bezpośredniem sąsiedztwie od- 
bywały się zawody motocyklowe. 

Do walki o punkty stanęło pięć klu- 
bów: EKS, Towarzystwo Pływackie 
Giszowiec, Klub Pływacki Siemianowi- 
ce, Polskie Towarzystwo Pływackie 
Brzeziny i katowicka Pogoń. 

Kluby te wysłały w bój 40 zawodni= 
czek i 69 zawodników. W szeregach 
zabrakło jednak asów: Klausówny. Jar- 
kuliszówny, Kaizerówny oraz Maerza 
i Kłaputką. 

Z wyłączeniem mistrzyni I mistrza 
skoków, zostały stare i znane Nazw 
ska zastąpione zadowalająco 9" no~- 
we. Taka Friczówna, l4-letnie <ziew. 
czę, rokuje jak najlepsze, nadzieje na 
przyszłość, a obecnie jest bezsprzecznie 


równanej walki zrezygnował z udzialu zademomstrowała ona w jaskrawy |tyjko zmusić do kapitulacji w| najlepszą śląską „klasyczKą . Barisz 


Hebdy w grach pojedyńczej wstawia- 
iąc go jedynie 46 mixta i doubla. Jak 
się ckazało ryzyko nie było zbyt wiel 
kie, gdyż po pierwszym dniu już pro- 
wadzili gospodarze 3:0. 

Męczący przebieg miało spotkanie 
Jaworskiego (LKT) z Lantnerem (24) 
wynikiem 4:6, 10:8, k 


kanie Kołcz I (LKT) — Altschfller 
(24) z wyaikiem 5:7. 6:2. 6:1. Dzięki 
| znacznej poprawie Altschikllera walka 
iniała okresami nawet dość ciekawy 
przebieg. W grze mieszanej p. We- 
łeszczrkowa i Webda bez wielkiego 
natężenia zwyciężyli p. Schneidrównę 
i Lówenherza 6:0. 6:2. 

Doroczny turniej tenisowy w Cle- 
chocinku odbedzie się w dniach 3 — 7 
sierpnia r. b 


Bristol Hotel. Bulwary AAC KO 4, Wal. Bobulowel. 
oloni. 

Bujak Józef, Jaszczurówka. skle p koloni. 

Schazrien Henryk ul. Kościeiisk a 8. sklep koloni. 


Smaga Wacław. Bystre. sklep 


Konopacki W. 


ul. Kasprusie. skiep kolon). 


Sanatorjum Wojskowe. Katcial ska Partiarała 


oraz w Kinsku Tow Ruch na stacj kolejowej. » „podob! 
Główna sprzedaż i rozdzielnia w firmie Gebethner I Wolti: Hija w Zakopanem |kości widzimy wspaniałą nagrodę. 
Krun ówki 


Składaki „DELFIN” 


ORAZ AKCESORJA 
KAJAKOWE 


sposób wszystkie braki i wady, do | 
których musi doprowadzić bezkry | 
tyczne stosowanie tego systemu, a | 
więc przedewszystkiem powolność. | 
brak przebojowości į decyzji strza 
łowej. hyperkombinacię. Dowcip- 
nie, ale trafnie zarazem, jedno z 


pism praskich określiło obie dru- | 


Iżyny: „Włosi rob} na boisku wra 


| 


21-ej min: ze strzału Ferraniego. 

Po przerwie Austriacy, zwła- 
szcza ich obrona wróciła do peł 
ni formy, a k'edy jeszcze „na 
wszelki wypadek“ cofnięto z na 
padu na czwartego pomocnika 


lewoskrzydłowego Viertla, spra- | 


wa była defmitywnie przesądzo 


U nestora polskich zapaśników 


Co zrobić z archiwum mistrza: WI. Pyilasińskiego 


Dzwonek telefonu. 
— Hallo? 


skie Paryża, parę statuetek i świet 
ny odlew bronzowy ręki Pytlasiń- 


+ — Tu mówi Władysław Pytla- | skiego. 


1] 


siński. Pragnałbym. żeby który 


tych dniach rozpoczą'em 
„krzyżyk życia, wiec już czas aby 
zdecydować. co zrobić z olbrzy- 
imim dorobkiem pozostałym po 50 
prawie latach mej kariery atlety. 

Mistrza znajdujemy w małem, 
dwupokojowem mieszkanku, miesz 
czącem się w domu policyjnym 


uczniów. przeciwników, kolegów.. 
Od studiów w Szwajcarii, poprzez 
plerwszę kroki zawodowstwa — 
Paryż i Berlin, aż do triumfów od- 
noszonych w całej Europie więc 
Rosji. Franaji, Niemczech, Austrii, 
Finlandii... 

To jednak nie wszystko. Mistrz 
otwiera ściane, a we wmięce na tle 
jego podobizny w naturalnej wiel- 


ofiarowana mu przez władze miej 


przy ul. Ciepłej 13. Prowadzi nas |zużytkować i doszliśmy 
wprost do sypialni, będącej zara- | sku, x 
zem archiwum dorobku iego życia. | zajął się aim Polski 

Całą ścians zaimuja fotozrafie |tyczny, który w ten 


Literatura tycząca się życia i 


z panów był łaskaw zajść do mnie. | triumiów mistrza mieści się w kil- 
Czuję się już kiepsko. właśnie w |ku albumach, w których we wszyst 
ósmy |'kich ięzykach Europy czytamy © 


nim same superlatywy. ' 

Dla historji zapaśn'ctwa polskie” 
go archiwum Pytlasińskiego posia 
da niewątpliwie wartość, pow! rp 
my worost bezcenną. W rozmowie 
z mistrzem radziliśmy d 


i jleej dorobek tem 
ki sposób najlepej d O. 


że byłoby najkorzystniej. aby 


sposób stwo- 


rzyłby rzeczywiście imponujące 
podwaliny pod przyszłe muzeum 
P, Z. A 


Żegnamy się z mistrzem. Ręka 
tonie w jego olbrzymiej, kościstej 
dłoni. . a 

Na odchodnem zapėwnamy go. 
że P. Z. A. dołoży napewno wszel 
kich starań, aby | iakmajprędzej 
wejść w posiadanie bezcemych 


zbiorów nestora polskich zapaśni- 


ków. 


WOLBROM” $p. Akc. 


tugo w ja-| 


Związek Atle- 


również żapowiada się ŚWIĘTE. 
Wyniki osiagnięta następiijące; 
Panie — 100 m._s> Kl: Friczówna 
(TPG) 1:42,6, 2) Pioszczykówną (P) 
1:43, 3) Gwożdzianka 1:44,8; 
200 m. st. ki.: 1) Friczówna 3:39,2, 2) 
| Pioszczykówna 3:4" 3) Gwoździanka 
3:45,8; 100 m. St 30W.: 1) Arndtówna 
| (KPS) 1:33,8. 2) Kawalcówną (FEKS) 
11:38; 400 m. St. GOW.: 1) Ąrndtówna 
8:06.4, 2) Walachówna (TPG) 8:124. 
3) Kłasikówna (TPG) 8:43; 100 m. 
wznak; 1) Machuranką (KPS) 1:55,8, 
2) Nowakówua (KPS) 2:00, 3) Klasi- 
kówna (I PL) CAMR; 4x100 m. st. daw.: 
EKS d + M szy 1 6:55,6, 3) EKS II 
2) TPO I 5:16, 3) EKS 51406 
Pono 100 m. st, klis 1) Widera 
"wada (KPS) Wieszolek (P) ge: 
` S) 1:32,6; 200 m. st. kl.: 
Mar zoek 3:16,4, 2) $liwiok 3:22. 3) 
U (KPS) a 100 m. st. dow.: 1) Wal- 
3) Pawlik R p A Boe 3 kr 
ý s TPG AM e m. st. 
dow.: 1) Karliczek (EKS) 2:31, 2) Ba- 


| 


` 


KZ a TI A a 


risz (EKS) 2:38, 3) Praski (KPS) 
2:42,8; 400 m. st. dow.: 1) Karliczek 
5:21,7. 2) Karliczek G (EKS) 5:555. 
3) Praski 5:58; 1500 m. st. dow.: 1) Kar- 
liczek 21:52,8, 2) Barisz 23:338, 3) Ana 
ders (TPG) 27:40. Przed biegiem Kar- 
Trst s E UPR Mtra- 
sawego rekordu Polski na 1000 ni i 
1500 m. Zamiar ten mů się w zupełno- 
ści udał, gdyż na 1000 m. czas jego wy 
nosił 14:22,2, czyłi o 35.8 sek. byl iep- 
szy od dotychczasowego rekordu. No» 
wy rekord na 1500 m. jes: o 33,1 sek, 
lepszy od dotychczasowego, 

100 m. wznak: 1) Karliczek 1:21.8, 
2) Machowski (KPS) 1:27,8, 3) Żydek 
(KPS) 1:324; 4x100 m. st, kl.: 1) Po- 
goń 6:20.2, 2) EKS 6:319; 4x200 m. st, 
dow.: 1) EKS I 11:06, 2) EKS fl 11:22.1, 
3) KPS 12:45; 3x100 m. st. znr.: 1) EKS 
13:57, 2) KPS I 4:04, 3) KPS II 4:17.4. 
~zas zwycięzców jest nowym rekor- 
dem Polski. Dotychczasowy rekord 
3:50,6 Równocześnie poprawił Karlie 
czek, który płynął na wznak, swój wła 
Sny rekord Polski na tym dystansie 
o 6 sekund, uzyskując czas 1:148 
Skoki z trampoliny: 1) Ziaja (KPS) 
93.52, 2) Breguła (TPO) 92.98, 3) Brc- 
dlich (KPS) 83.64; skoki wieożwe: 1) 
Ziaja (KPS) 80.32, 2) Bredlich (KPS) 
69.58. 

Wzorowa wprost organizacja spo= 
czywała w ręku Śl. OZP £ prezesem 
dr. Jaśkiewiczem ; pp. Przybyłą i Broi 
derem na czele. 


Nie daj się 
złym nastrojom, depresji, nielana 
cholii i t. d. 
Sportowiec 

musi być zawsze w dobrym hu 
morze! 

Aby to osiągnąć, należy prt- 
czytać nowy numer tygodia 

„CYRULIK WARSZAWSKI“ 
5 humoresek, 30 karykąfir, kil- 


kadziesiąt dowcipów. ZPliwo t 
Eierwciss, powiedzow/?, płotki 
it. d. i 

Cena 50 gr. 


KRYSZTAŁKI GUMOWF 


IULIAN woYyYs | 


Warszawa, Wierzbo! 


ne Przegsta wici%is*. 
I Skład Fabryczny 


Ielefony 760-80 i 204-9 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 22 lipca 1933 roku. 


Wielkie święto sportu żydowskiego 


Wizja lokalna przygofowań do Makabiady w Czerniowcach i w Połsce 


z głównych wodzów eks 
olskiej aa paka Ma- 

p Czerniowcach jest p. Dic- 
kabi yic€ prezes Związku Maka- 
bi w Polsce. On to wyjechał do Ru- 
munji gdzie odbył Szereg konfe- 
rencyj Z€ sztabem Igrzysk. 

To też po powrocie niezwłocznie 
udałem się do niego po informacje 
z placu boju. 

Do Igrzysk Makabi ostatecznie 
zgłosiło się 14 państw: Bułgaria. 
Rumunia, Niemcy, Jugosławia, 
Austria, Węgry, Czechosłowacja, 
Anglia, Palestyna, Litwa. Łotwa. 
- AlE Gdańsk i Polska. 

Największym „szlagierem 98- 
dzie na irran wystep pT 
na w barwach Wielkiej Brytanii ! 
zerwanie oficjalne Z 8700 osób 

Ą , Tupę 

Bułgarja ków i siatkarzy. 
a reprezentuje 500 osób, 
które wezmą udział we wszystkich 
konkurencjach. Najsilniejszym ich 
punktem jest — mistrzyni Rumunii 
na 60 i mtr. 

Niemcy przyjeżdżają w pełnym 
rynsztunku. Ekspedycja jest dość 
liczna i składać się będzie z 70 o- 
sób Z serami, atletami. gimna- 
stykami, piłkarzami į lekkoatleta- 
mi. 

Startować będzie Levy, kt 
100 i 200 mtr. ma czas 10.8 
oraz Aufrichtig (100 mtr. 10,8). 

Jugosławia wysyła liczna druży- 
nę gimnastyczną i Jekkoatletyczną. 

ustrja reprezentowana będzie 
A strz Makabiadv Blódego, 
Deutschera. Kleina, Keiniga. Pró- 
gera na 100 i 200 mtr. oraz liczą 
drużynę gimnastyczną. 
Wegry najmocniej będą obsadzone 
w gimnastyce gdzie weźmie udział 
Tauber, oraz znany olimpijczyk 
Szarkany: prócz nich jeszcze jadą 
szermierze i gry sportowe. 


Czechosłowacja wysyła gimna- 
styków, z lekkoatletów jadą Eagel. 
Heksz. Feyer, z tenisistów Hecht, 
Gotesman i Klein. 

Aaglia wysyła tenis z Pren- 
nem üa czele, bokserów. lekkoatle- 
tów i szermierzy. | 

Palestyna będzie tym razem bar- 
dzo mocna: weźmie udział mistrzo 
wska drużyna Palestyny w piłce 
nożnej, bokserzy, lekkoatleci z 
Frankiem na czele, szermierze, gim 
nastycy i tenisiści. s 

Litwa, Łotwa, Estonja, i Gdańsk 
obeślą Igrzyska Makabi przez lek- 
koatletów, ginmiastyków i dość sil- 
ne zespoły gier sportowych. 


Aczkolwiek reprezentacja, Polski 
nie została jeszcze ostateczna e usta- 
lona postanowiliśmy obesłać nastę- 
pujące konkurencje: piłkę nożna. 
gimnastykę, lekkoatletykę, szer- 
mierkę. boks i gry sportowe oraz 
liczny zastęb do wo'nych ćwiczeń. 

sędzią głownym piłki nożnej bę- 
dzie adw. Foziel. 

w Kongresie (1—3 sierpnia) 
prócz tych 14 państw, które wymie 
niliśmy wezmą udział delegaci Fraa 
cji Belgii i Holandii. 

Prócz tego odbędzie się między- 
narodowy tumiej tenisowy w któ- 
rym wezmą udział Morpurgo (Wło 
chy). Pulieft (Rumunia). Prenn (An 
glia), Hecht, być może Hebda. 


Protektorat nad Igrzyskami Ma- 
abi w Czerniowcach obięli mini- 
strowie Rządu rumuńskiego Miro- 


Jednym 
pedycii P 


CEN | 


Rumuni 


óry na 


Wiktor Junosza 


i wielu innych dy- 
ych. Przyjeżdża 
d Henri Mel- 


nesco, Sarviano 
gnitarzy państwów 
również na pewno lor 
chett. T 

A jak będzi 
zentacja pans 


my? 4 f 
i komisja w składzie 
Specjalne ad. Al. Aleksandrowicz 


„ Minc, M 
k R. Wolkow wyznaczyła drużynę 


dała repre- 


wyglą 
ç Polski pyta- 


twowa 


już w wielu dyscyplinach. © 

Z bokserów jedzie siedmiu: w. 
musza Birenbaum (Mak. W-wa), 
w. kogucia Schirak. (Hasmonea — 
Lwów); w. piórkowa Kenigswein 
(Mak. W-wa); w. lekka Neuman 
(Ż.K.S. — Katowice) — mistrz Ber- 
lima; w. półśrednia Stadtlender 
(Z.K.S. — Katowice) mistrz Bran- 
deburgji; w. Średnia Pilnik (Maka- 


bi — W-wa); w. półciężka Neudinz 
(Makabi — W-wa). 

W boksie walczyć będziemy z 
Niemcami i z Palestyną. Aczkol- 
wiek, jak sygnalizują z Palestyny, 
ma' przyjechać Finn i Garbarz, 
Niemcy i Palestyna nie zdołają 
nam wydrzeć drużynowego mi- 
strzostwa w tej konkurencji. 

W piłce nożnej zostały wyzaa- 


czone eliminacje, które odbędą się! 
już w najbliższą niedziele, da. 23 
b. m. w Łodzi. 

Do eliminacji tej wyznaczeni zo- 
stali następujący piłkarze: Num- 
berg (Hakoach — Będzin), Haupt- 
man (Mak. Kr.), Samson (Hasmo- 
aea — Równe). Henig (Hakoach — 
Bielsko). Reder i Hedman (Mak.— 
Kr.), Pomerancelblum (Mak. Łódź), 


Artur Pusz najszybszym kolarzem polskim 


Deszcz przerwał w niedzielę ko- 
larskie zawody w najciekawszym 
punkcie: tuż przed biegiem rewan- 
żowym. W pierwszem spotkaniu 
finałowem Pusz finiszował omyl- 
kowo za wcześnie i Einbrodt otrzy- 
mał okazję do łatwego triumfu. 

Dzięki temu Eiabrodt zakarbo- 
wał cenny puakt, ale nie zdołał za- 
akcentować swej „merytorycznej 
przewagi. Kiedy tysiąc widzów 
zebrało się w poniedziałek na do- 
kończeniu finałów, kwestja wyż- 
szości jednego z finalistów była 
najzupełniej otwartą, 

Mistrzostwo zdobył Pusz. Zdo- 
był bezspornie i zasłużenie. Kon- 
kurent nie staaął na wysokości za- 
dania. nie dorównał ani przez chwi- 
lę zawodnikowi z niedzieli. Oba 
biegi rewanżowe przegrał Eiabrodt 
bez poważnieiszego oporu, nie Wy- 
kazując — co najsmutaiejsze — ani 
stylu, ani klasy psychiczaci. Pierw- 
Szy atak odpierał jako tako, ale 
przy ponownej próbie Pusza — tra 
cił rezon i ustępował z placu. ! 

Wierzyć trzeba, że skazy te nic 
są stałym rysem charakteru zawo-! 
dnika łódzkiego, ale tylko chwilo- 
wą przypadłością. Wartości i sta- 
aowiska swego w połskiem kolar- | 
stwie torowem będzie mógł Ein- 


Oczywiście, Pusz jest pierwszy. 
Ma czas 12,8 se. i trzy czwarte dłu- 
gości przewagi nad Einbrodtem, Ą- 


Artur Pusz (WTC.) tegoroczny to-; 
rowy mistrz Polski. uprawia kolar-: 
stwo od lat siedmiu. Pierwsze kroki‘ 
stawiał Pusz w barwach Unionu 
Łodzi i dzięki pomocy klubowej uzy-| 
skuje możność wviazdu treningowego 
do Berlina (1929 r.). Przy odsługiwa- | 
niu służby wojskowej przechodzi Pusz 
do Legii. 

Do mistrzostw Polski staie Pusz od! 
sześciu lat, Dwukrotnie przeszkodziły | 
w zdobyciu tvtułu okoliczności ubocz-! 
ne: w 1929 roku — słynny strajk ło- 
dzian przeciwko startowi Szamoty, w. 
1932 r. — dyskwalifikacia nałożona 
przez macierzysty k!ub. 

Barwy WTC. okazały sie dla mło-! 
dego zawodnika (24 lata) szczęśliwe; 
już w pierwszym sezonie startów 
wśród hiało-zielonych zdobywa tro- 
feum, o którem marzvł w ciagu 7-miu 
lat. Pomimo zaszczytnego zwycięstwa. 
Pusz nie osiagnal jeszcze optimum 
swojej formy. Czeste starty i spotka- 
nia z wartościowymi przeciwnikami 
powinny dociąznać go conajmniej do 
tej klasy, jaka postadał już w 1931 r. 
następując na pięty Szamocie. 

Kurt Einbrodt iest rekordzistą 
zmienianiu koszulek klubowych. 


w 


+ 
wę: 


le sądząc z przebiegu wyścigu — 
Eiabrodt był w możności uzyskać 
czas 12.6 sek bez trudności. 


):3€ :( 


tem zagościł w Rapidzie łódzkim, wre- 
szcie w roku bieżacym zdobył wice- 
mistrzostwo Polski iako członek 
ŁKS-u. W tej chwil: ma lat 24. 

Dwukrotnie Einbrodt startule w mi- 
strzostwach bez powodzenia. a w na- 
stępnych dwu latach zdobywa tytuły 
wicemistrzowskie. Dwukrotnie wyeli- 
minował go z dalszych walk Pusz, ko- 
lega z hełenowskiezo toru (1931 i 1933 
rok). 

Finbrodt wważa, że szczytową formę 
posiadał w okresie zeszłorocznych mi- 
strzostw Polski. Teraz nie czuje się 
jeszcze „fit“. ponieważ nie miał w tym 


'roku ani jednej okazii do zmierzenia 


swych sił na zawodach. Pozatem zima 


' doznał w czasie pracy w fabryce (Ein: 


brodt jest z zawodu  dziewiarzem) 
przebicia igła jabłka w stawie kolano- 
wym. Przez dłuższy czas nie wolno 
mu było używać ruchu. nie mówiąc 
już o jakichkolwiek treningach. Przy- 
było mu wówczas 11 kilo wagi! 
Łodzianin dopatruje sie przyczyn 
swojej porażki w wieczorne porze fi- 
nałowych wyścigów oraz w zmęcze= 
niu jazda kolejowa Warszawa — Łódź 


— Warszawa. odbvta w dniu ostate- |rozwoju wypadków, że 


cznej rozgrywki. Pomimo przezrania 
wierzy w swoja gwiazde i ma prze- 


brodt dochodzić w czasie tradycyj-, szeregach Szturmu (Łódź). w czasie | świadczenie. że w Łodzi potrafi zre- 
nego rewaażu za mistrzostwa Pol-, wojska wstąpił do WKS. Lublin, po-! wanżować słe mistrzowi Polskt. 


Dookola mistrzostw 


Ski w Łodzi i na renesansowych za. 
wodach w Kaliszu (30 lipca). | 

Do tego termiau FEinbrodt ma, 
wiele czasu. Niech spędzi ten - o-| 
kres na roznłyślaaiach, niech tym- 
czasem ustali taktykę przeciw Pu- 
szowi. Tutaj ma łodzianin aajwię- 
ksze zaległości i teren do najszyb- 


„szych postępów... W ciąguostainich| 


dwu lat Eiabrodt zdołał nas przeko- 
nać, że jeśli chodzi o szybkość — 
nie ma sobie równych przeciwn:- 
ków. Einbrodt jest jedynym Pola- | 
kiem, któremu udało się wyrówna 
rekord Szamoty 12,2 sek. aa AW | 
metrów. Dzisiaj do pokonania Pu- 
sza wystarczy mieć 12,6 sek., ba! 
wystarczy mieć nawet 12.8, plus 
głowa na karku... 

Drugie spotkanie finałowe (pier- 
wszę odbyło się w niedzielę i za- 
kończyło „sie zwycięstwem Ein- 
brodta) miało przebieg dziwaczny. 
Finbrodt rusza Z pierwszej pozy- 
cii, Na 250 mtr. dochodzi go Pusz, 
mija bęz trudu i zostawia wtyle o 
Wsie długości. Ale Eiabrodt nie da- 
ie za wygradię, przy wyjściu Z wi- 
rażu atakuje z powodzeniem, odra- 
bia łokieć Do łokciu, dosuwa się do 
suportu i w tym momencie zdejmu- 
ie rekę Z kierownika, wannę ruch 
eg ji dwor: : 
pelnego galant ait, monsieur 
Pouch! Może pan pozwoli na pier- 
wszego? 


Pięściarze, którzy znikli z ringu 


Skoro mowa by TZ 
rzu Switku. Wypada parę stów 
poświęcić l jego bratu Ma janowi. 
Gdy montowano polską ekspedy- 
cię na Igrzyska Paryskie w 1924 
roku, telegraficznie zawiadomił 
on Polski Komitet Olimpijski, iż 
Pragnąłby wziąć udział w turnie- 
ju okserskim. Ponieważ był on 
jednym czołowych pięściarzy 
amatorskich Paryża — A pó. | 
H go do ekspedycji nie poc a 
nęio za Sobą żadnych WNA R 
chętnie się zgodzono- Star ho 
wadze półśredniej. spotka E 
on w naszej turze z AMETY sj 
ninem Haggerty ; przegtal ZAGRA 
„ra k Sęp OÓCU LE (a 
undy. M mniejwię 
podzielił Zresztą A 2.1 tu 


rze. 
Z rąk tegoż Haggerty'ego, 


nal- 

iepszy ówczeSnie nasz pięściarz 
Marjana Switka Poznałem bli- 
ŻEL. W parę lat pó niei, w Pary” 
u. Sympatyczny ten młody czło 
wiek ; 
zalety. ale į niemniei poważne 
wady. Odważny. iak lew, dvspo 
nujacy niehezpiecznym Ciosem z 
prawej — dawał się zbytnio po- 
nosić a£resvwynepmi teMNETAMEN. 
towi, C0 było tembardziei kary. 


Miał, jako bokser, wielkie |n 


godne, że sam on nie był wy- 
trzymały na ciosy. Gdy 66 
regu sukcesów amatorskicit, 
przeszedł na profesjonalizm 

nie mógł wyjść poza drobne spot 
kania w „Centralłu“. W zimie T. 
1928 przyjechał on do Polski, 
projektując założenie szkoły bok- 
serskiej | urządzanie zawodów 


zawodowców. Nie udało mu Się | ec 


to. gdyż w 
ności, 
die Ranem, 


ykazując brak przezor- 


n który go w Łodzi 
Z z miejsca. Switek po- 

ięc z niczem do Paryża; 
od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. 

Wspomniałem przed chwilą o 
Janie Ertmańskim. O pięściarzu 
tym było tak głośno przez sze- 
reg lat, że może nawet nie po- 
trzeba tu zagłębiać się w deta- 
le, gdyż nawet najmłodsze spor- 
towe pokolenie musiało o Frt- 
mańskim wiele słyszeć. 

Pięknie I solidnie zbudowany. 
oznańczyk ten odznaczał się 
niepowstrzymanym duchem za- 
| czepnym. szybkością i zręcznoś. 
, a przedewszvstkiem kolosal- 

la ciosu. Był on przez wie- 
ezaprzeczonym „królem 
« mając przytem za sobą 


. 


cią. 2 
ną ste, 
le lat n! 
nokautu 


6 |ko Cracovii w 1924 roku. kiedy tytuły 


a- 
czął startować przed pieciu laty Fi 


Warszawskie Tow. Cykl, powtórzy- 
ło swój wspaniały rękord z 1921 ro- 
ku, zdobywając oba zasadnicze tytu- 
ły mistrzów kolarskich Polski (Kor- 
sak-Zaleskt r Pusz). W 1921 roku bar 
wy tego towarzystwa odniosły podo- 
bny podwóiny triumf przez Józefa 
Langego i Szymczyka. 

Poza WTC. sztuka ta udała się tyl- 


mistrzów zinonopolizowali Hoechsmann 
i Łazarski. 

Majewski  (WTC.) 
mistrz Polski. przebywał przez całą 
pierwszą część bieżącego sezonu we 
Lwowie, gdzie nie miał możności tre- 
nowania na torze. Z dniem i-ym sier- 
pnia „Łucznik* przenosi Maiewskiego 


zeszłoroczny 


z powrotem do Warszawy i są wszel- | 


kie dane do przypuszczania. że do- 
czekamy sie jeszcze na Dvnasach in- 
teresujacego czwórmmeczu Pusz — Ein- 
brodt — Maiewski — Fraczkowski. 


Popończyk (WTC.) zrobił z pośród 
wszystkich startujących w  mistrzo- 
stwie kolarzy najwieksze postępy. Nikt 
nie przypuszczał, że temu długodystan 
sowcowi (a potrosze iszosowcowi) u- 
da się osłaznać na torze czas ł3 sek 
Oprócz sprintu Popończvk trenuje o- 
becnie biegi za prowadzeniem, korzy- 
stając z opieki i liderowania Gędzio- | 
rowskiexo. i 

Sieroński (Sokół Grudziadz) tłóma- | 


dużo zwycięstw, odniesiohych k. 


czy nami w liście odstapienie od mi- 
strzostw torowvch brakiem odpowied- 
niej maszyny. Gdybv nie ten manka- 
ment, Sieroński przekonany jest, że 
okrzyżowatby” "rachubv" "niejednego 
kandydata do mistrzowskiezo tronu. 
Na treningach na torze ziemnym w 
Grudziądzu Sieroński osiaga? 13,2 sek. 

Przy sposobności przypominamy. że 
Słeroński przed dwoma tygodniami za- 
jat dziewiate miejsce w wyścigu szo- 
sowym o mistrzostwo Polski. Gdyby 
startował teraz z powodzeniem w mi- 
strzostwach torowych. dowiódłby rzad 
kiej zaiste wszechstronności. 
_Fotografje tego zawodnika zamieści- 
liśmy w Nr. 56 na str. 3-ej. zaopatru- 
jąc ją mylnie w nazwisko Kiełbasy. 

Stadion DOK. I w Warszawie, zwa- 
ny popularnie stadjonem Legii, zosta- 
nie z dniem 15-go sierpnia wycofany 
z administracji tego klubu I oddany 
do dyspozycii PUWF-owi. Od tej chwi 
li reprezentacyjne boisko stolicy nosić 
będzie miano „Stadionu Woiska Pol- 
skiego“. 

Resursa łódzka skierowała do nas 
list z wyjaśnieniem powodów absencji 
swego członka Kołodziejczyka w wy- 
ścigu szosowym o mistrzostwo Polski. 
Klub twierdzi, że Kołodziejczyk zre- 
zygnował z wyjazdu na mistrzostwa 
wobec braku szans na zajęcie bliskie- 
go miejsca. Kwestia gum wogóle nie 
była z Kołodzielczykiem omawiana. 


Porównanie Errmańskicgo z 


o. w pierwszej rundzie nad prze- | dzisiejszym „asem atutowym* — 
ciwnikami o wysokiej klasie. | Chinielewskim, każe powtórzyć 
Każdy mecz Ermańskiego elektry | uwagi, które umieściłem na wstę- 
zował publiczność, która zawszej'pie. Był mniej wszechstronny, 
stawiła się tłumnie. W swojej wa- | mniej ruchliwy, pod każdym 
dze — początkowo półśredniej, | względem — bardziej prymityw- 
później średniej — popularny Ja-|ny. Ale gdyby Ertmański zjawił 


zaczął on od meczu z Ed- | honoru por 


nek był w kraju absolutnie bez | 
konkurencyjny. Stawał więc do 
walki z cięższymi od sieb.e. A że 
mecz Ertmańskiego musiał bez- 
warunkowo zakończyć się k. 0. — 
więc doznał on trzech bolesnych, 
z ze względu na znaczny han- 
dicap nie przynoszących mu dys- 
ażek, z r Jana Ger- | 
i - 3 rundzie) i podpisane- 
pa w5 rundzie). Były to | 
zresztą jedyne jego przegrane aż 
do chwili wycofania się z ringu. 
Nie mogą one naruszyć w niczem | 
zasłużonej sławy. jaką przynio- 
sły mu piorunujące zwycięstwa 
nad Rządkowskim. Piątkowskim 
i wielu innymi. ) 
Ertmański usunął się w pem 

powodzenia. Gdy w roku 1929 — 
popróbował wrócić na ring. który 
każdego z tych. kto przebywał W 
„zaczarowanem kole“ pociąga Z 
hypnotyczna siłą — okazał się 
już przyciężki, pozbawiony daw- 
nego temneramentu, pozbawiony 
dawnej destrukcyjnej siły. Zdał 
sobie sam z tego sprawę — i nie 
nastawał. dając dowód rozwagi. 
i panowania nad sobą. 


się na horyzoncie nie przed 12 | 


laty, a przed 2 — trudno orzec, 
który z tych dwu byłby dziś mi- 
strzem Polski. 


Pierwszym mistrzem Polski 
wagi średniej był poznańczyk 
Leon Kuczkowski, wysmukły, 
roztropny, o urozmaiconej tech- 
nice. Nie był on jednak, nawet na 
tamte czasy, asem pierwszej ka- 
tegorji; wynik ewentualnego me- 
czu z mistrzem półśredniej 
Ertmańskim byłby zgóry przesą- 
dzony. Po niezbyt błyskotliwej 
karjerze amatorskiej, Kuczkow- 
ski próbował wprowadzić do Pol- 
ski boks zawodowy, urządzając 
maleńkie imprezy na prowincji. 
bez większego jednak powadze- 
nia. Końcem jego kariery był od- 
bvtv w 1922 r. na Dynasach mecz 
z Ranem. któremu Kuczkowski 
poddał się po ukończeniu pierw- 
szej rundy. 

O wiele dłuższą i błyskotliw- 
szą była karjera pierwszych na- 
szych mistrzów w wadze pół- 
ciężkiei i ciężkiei — Jana Gerbi- 
sha i Tomasza Konarzewskiego. 


po pojedynku z Einbrodtem wygranym pewnie przez warszawianina 


Dlaczego tego nie zrobił? Pyta- 
liśmy go o to. Odpowiedź brzmia- 
ła charakterystycznie: 

— Byłem pewien wygranej i po- 
staaowiłem w decydującym mo- 
mencie oddać bieg Puszowi bez 
walki. Nie chciałem, żeby mó- 
wiono, że wygrałem mistrzostwo 
Polski wskutek zagapienia się ko- 
legi. Rywalizację naszą postanowi- | 
łem rozstrzygnąć w trzeciem spot- | 
kaaiu. 

No, i trzecie spotkanie przerżnął. 

A więc to nie było dobrze pomy- 
ślane. panie Einbrodt! 
i Prowadzi Einbrodt. Pusz pilnu- 
ie swojej ulubionej pozycji. Mniej| 
więcej na taśmię -dwustumetrówk: 
schodzi z kółka, mija przeciwnika 
po sekuadzie walki i wpada pierw- 
szy aa krzywą. Manewr ten był do- 
konary, naszem zdaniem, trochę za 
ciasno, tak, że odczuwało się wy- 
raźnie, iż Einbrodt unikając karam- 
bolu, zwolnił tempo. 

Po wyjściu na prostą Einbrodt 
przestaje jechać i kończy bieg na 


miękkiej gumie o wiele długości za | 
Puszem. Czas Pusza 13 sek. Ein-| 


brodt jest jednak na tyle świadomy 
zawraca 
maszynę i serdecznie całuje przy- 
oblekanego w godowe szaty mi- 
strza Polski na 1933 rok. 

Moment rycerskiego powinszo- 
wania jest znamienny dla atmosfe- 
ry, w której odbywały się mistrzo= 


stwa. Dawniej zawody kończyły 
się protestem, dzisiaj — nocałua- | 
| kiem! 


W walce o trzecie miejsce Po- 
pończyk zrealizował rozsądkiy zas 
miar długiego. fiaiszu. „Uciekł.Frą- 
czkowskiemu ena 600 mtr. przed ta- 
śmą i gazował co siły, Dobry po- 
mysł nie na wiele się jednak przy- 
dał. Frączkowski jest o tyle lep- 
szym sprinterem i tak szybko orica- 
tującym się zawodaikiem. że bez 
trudu dogonił uciekiniera. korzysta- 
jąc z jego pomocy, dojechał do me- 
ty i tu bez trudu wyciął zmęczone- 
go Popończyka o trzy długości. 


Krumholc (Mak Krak.), Rochman 
(Hosmonea — Lwów), Selinger 
(Mak. W-wa), Osiek (Mak. —Kr.), 
Piaes (Hasmonea — Równe). Ro- 
zen (Hakoach — Będzin) i szereg 
piłkarzy jeszcze z FHasmociei lwow 
skiej. 

W Łodzi rozegrany zostanie mecz 
dwu drużym i z pośród tego zbioro- 
wiska piłkarzy żydowskich wyzna- 
czona zostanie reprezentacja 16 nai- 
lepszych piłkarzy. W czasie poby- 
tu w Łodzi reprezeatacja piłkarska 
rozegra najprawdopodobniej jesz- 
cze mecz z Ł.R. S. 

Prócz tego, aby nasza jedenast- 
ka mogła się zgrać, w drodze do 
Czemiowiec, rozegra oma jeszcze 
dwa mecze piłkarskie we Lwowie 
i Stanisławowie. 

Naszemi przeciwnikami w piłce 
nożnej będzie Palestyna, Rumunia 
i Niemcy. Szanse nasze i w tej kon- 
kurencji są dobre w każdym razie 
do finałów powinniśmy dojść. 

O ile chodzi o lekkoatletykę pań 
to bezwzględnie będziemy triumfo- 
wali ze względu na to, że nasze pa- 
nie już w Palestynie bily na głowę 
swoje współzawodniczki. Skład 
brzmi: Mecendorfówna, Gotlibów= 
na, Freiwadówna, Glasnerówna, 
(Mak. Kr.) i Szeimanówna (Hakoach 
— Bielsko). 

Nie różowo zato przedstawiają 
się nasze szanse w lekkiej atletyce 
panów, zwłaszcza wobec doskonae 
łych Czechów i Austriaków. Nie 
mniej jednak Maiorczyk (Królewska 
Huta), Stiihl i inni dziemie im będą 
stawiali czoła. 

W siatkówce męskiej pojedzie 8 
zawodników z Karwasserem, Kos- 
smanem i Wowskim na czele. 

Szermierze wobec świetnych 
Węgrów nie odegrają poważnej ro- 
li nie mniej jednak chłopcy nasi ja- 
dą z pełnym zapałem i wystąpią w 
składzie: Inż. Szmorak we florecie 
i szpadzie; Erman w florecie; dr. 
Rotenberg w szabli; Kantor w szp- 
dzie wszyscy ze Lwowa. 

Do gimnastyki przyrządowej wy» 
syłamy dziewięc osób z mistrzem 
Makabiady Natanem Gritabergiem 
z Makabi warszawskiej. Pozatem 
do wolnych ćwiczeń wysyłamy do- 
skonale wyćwiczoną grupę Makabi 
z Baranowicz w składzie 15 osób. 
Z teaisem mamy największy kłopot 
Pomimo to, że tenisiści żydowscy 
z Polski, wobec wysokiej klasy ja- 
ka-hędzie reprezentowana w Czer- 
niowcach przez Hechta i Prenna 
większej roli nie odegrają, staramy 
się i tu wysłać doborową reprezen- 
tację. W chwili obecnej w rachubę 
F brani dr. Liebling i Al, Altschül- 

er. 

Wreszcie w ostatniej dyscylipn:e 
to jest w ping-pongu wysyłamy 
mistrza i wice-mistrza Polski — 
Kuhla i Ehrlicha z Hasmonei lwow- 


Czas (nie może być dobry) — 14.6) skiej. 


sek. 
Ponieważ Frączkowski 


trzecie miejsce przypadło mu bez 
odwoływania się do dalszych iei- 
stancyj. 

Z uzupełaiaijąccgo finały progra- 
mu. zapamiętaliśmy wygraną Du- 
brawskiego (14.6 sek.) z Kaczmar- 
skim i Balewskim, 
piiski 4 klm. 


ciężył Włodarczyka, Panaka i Ja- 

uocińskiego. Obie drużyny źle ze- 

stawione. Czas 5:35 i 5:45 sek. 
erd. 


Łodzianin Gerbich zapoznał się 
z boksem, będąc jako wojskowy 
na kursie w Centralnej Szkolę 
Wojskowej Gimnastyki i Spor- 
tów, gdzie ćwiczył pod kierun- 
kiem por. Laskowskiego i ś. p. 
por. Berskiego. Pierwszem jego 
poważnem spotkaniem był mecz 
z podpisanym — 0 tytuł mistrza 
Armii. O nim pisałem w jednym 
z poprzednich artykułów. Pono- 
| wne spotkanie pozwoliło Gerbi- 
|chowi się poczęści zrewanżować 
|— po 6 zaciętych rundach ogło- 
|Szono remis. Następnie Gerbich 
pokonał Ertmańskiego, a dzięki 
| szeregom dalszych sukcesów zy- 
[GR „miano „polskiego Demp- 
seya. — które zawdzięczał w 
pierwszym rzędzie swej sylwetce 
i profilowi, bardzo wyraźnie przy 


| pominającemu „Tiger ` Jacka“. 
| Gerbich posiadał niezłą, jak na 
swoją wagę, techniką, ogromną 


żywotność, nadzwyczajną siłę fi- 
zyczną, wielką twardość w wal- 
ce. Choć, często twierdzono ina- 
| czej — nie miał zbyt niebezpiecz- 
nego ciosu. Z osobistego zetknię- 
cia Się z jego pięścią mogłem wy- 
ciągnąć wniosek, iż nie był on w 
stanie znokautować jednem ude- 
rzeniem. Potrafił raczej zdemo- 
lować przeciwnika szeregiem 
cieżkich uderzeń młota. z których 
każde było niszczacem. choć ża- 
dne nie natrafiło ..zabić*. 
Spotkań z pięściarzami zagra- 


à wygrał | pierwsze mi 
już jedno spotkanie w niedzielę, | — pytam? 


— Czy uda się Polsce zdobyć 


ejsce w Czemiowcach 


— To jest kwestja otwarta. Gdy 


(dze ge] do Palestyny — nie spo 


| 


dziewaiiśmy się pierwszego miejs- 
ca jedaak zapał i wielka ambycia 
| Polaków dokonała cudów. Tym ra- 
zem decyzja wyjażdu do Czernio- 


„Oraz bieg olim-| wiec zapadła zbyt późno, to też nie 
W którym Popończyk | jesteśmy tak dobrze przygotowani, 
przy pomocy Klausa i Pusza zwy-| wierzę jednak, 


| 


t 


I iż reprezentacja na- 
sza zrobi wszystko aby dzielnie 
bronić barw polskiej Makabi. 


Miecz. Aleksandrowicz 


nicznymi Gerbich w Polsce nie 
miał: w owym czasie meczów 
międzypaństwowych jeszcze nie 
urządzaliśmy. Występ jego na 
Olimpjadzie Paryskiej zakoń- 
czył się niepowodzeniem. Spot- 
kał on w pierwszej turze Duńczy- 
ka Thyge Petersena, późniejsze- 
go finalistę, a następnie mistrza 
Europy i uległ przez dyskwalifi- 
| kację. 

W Polsce Gerbich przegrał nie 
spodzianie, i to nokautem, do 
„Harry Tzerra* (Czerniakow- 
skiego), pięściarza łódzkiego, 
który poza tym jednvm meczem 


niczego nie pokazał i szybko 
znikł z horyzontu. 
Gerbich był kilka razy mi- 


strzem Polski, przyczem wygTy- 
wał zawsze bezapelacyjnie. Przed 
mniej więcej pięciu laty wyemi- 
grował on do Brazylji, gdzie po- 
czątkowo występował jako za- 
wodowiec, odnosząc szereg pięk- 
nych sukcesów w walce z czoło- 
wymi bokserami południowo- 
amervkańskimi. bv potem pO- 
święcić się pracy instruktorskiej 
w klubach polskich. 


Dłuciei kariery nierwszego i 
obecnego mistrza Polski wszech 
wag. Tomasza Konarzewskiego, 
tu pnisywaś nie będe. Mistrz Pol- 
iski 1924 i 1933 zasługni? "a nso- 
bny artykuł. 


KONIEC. 


PRZEGIUAD SPORTOWY Sobota. 22 linca 1933 roku. 


Z mj —. 


Pogrzeb tenisu francuskiego 


Paryż nie wierzy w zwyciestwo nad Ameryka 


Treningi na stadjonie Rolland Garros. Opinja Estrabeau 


Paryż, 18 lipca. 


Czy przyjechałem na pogrzeb? 
Zdaje się, że tak. Mówią o tem aż 


kuskiej. Oto malutki przykładzik: „Pa- 
ris Midi“ umieszcza artykuł pod tytu- 
łem „Czy Francja przejdzie przez eli- 
minacje Davis Cupu?" 

A zatem przewiduje się już z góry 
mieuniknioną klęskę Francji i widać tro- 
skę, czy wogóle w przyszłym roku 
Francja dojdzie do finału strefy europej 
skiej. 

Przy tej okazji autor artykułu anali- 
zuje czy w istocie jest sprawiedliwe, że 
Francja piastuje Puhar. bo gdyby wziąć 
10 tenisistów: angielskich, amerykań- 
skich i francuskich, to napewno Fran- 
cja znalazłaby się na szarym końcu. 
Najlepszy dowód, iż Francja grając'z 
Belgią odniosła kompromitujące zwy- 
cięstwo; Il zwycięstw na 10 porażek. 
Pesymizm taki zapanował po trójme- 
czu Francja, Japonia, Poł. Afryka, kie- 
dy okazało się jasno, że Francia nie 
może liczyć na swych młodych graczy. 

We wtorek byłem na treningu w 
Rolłand Garros. Rano trenował jedynie 
Boussus. Po obiedzie godziny przezna- 
czone są dla Anglików. Perry jeszcze 
nie przyjechał, będzie w Paryżu dopie- 
ro wieczorem. 

Właśnie trenuje Austin 2 zawodow- 
cem angielskim Markellem. 


Anglik w swych króciutkich majtecz- | w lekkiej atletyce. Od lewej: Kopa, Wojtkiewicz, 
kach wygląda jak dzieciak. Mam wra-| Wieczorek | doskonały narciarz, Bronisław Czech, który startował w biegu 
na 1000 mtr, 


Rozsądkowi naprzekór 


austria gromi Hiszpanie w Davis Cup 5:0 


żenie, że Austin jest raczej w kiepskiej 
formie. O ile forhand ma niezawodny, 
to z bechkandem jest coś w nieporząd- 
ku. 


Na bocznym korcie grał Lee z Hu- 
ghesem. 

Na kort wchodzą Amerykanie. “Na 
korcie centralnym rozpoczyna się mecz 
b. poważnie traktowany; gra Allison i 
Lott. Słońce pali, jest szalenie gorąco. 
a Yankesi grają i grają calutkię dwie 
zodziny. 


Allison sprawia świetne wrażenie, gra Wiedeń, 17 lipch. 


Gdy 23 czerwca w Paryżu wszyscy 
składali kondolencje Austrji i Polsce z 
powodu nieszczęśliwego losowania w 

Rekordy, rekordy... Davis Cupie, nikt nie przypuszczał, że 
„  |zbliżaląca się tragedja tenisu austriac- 

Nowy rekord Światowy na 1 milę! kiego zamieni się na jego wielką epo- 
ang. ustanowił Nowozelandczvk Love- | peję. To też jeśli los będzie sbrawie- 
lock studjująacy w Oxfordzie, w czasie | dliwy i wynagrodzi na placu boju swe 
meczu uniwersyteckiego Oxford, Cam | kaprysy przy zielonym stoliku, może 
bridge — Cornell. Princeton w Prince- | my patrzeć spokojnie w przyszłość. 
ton (U.S.A.). Lovelock Do ostrej walce | jeśli Austrja bowiem pobiła Hiszpanię 
pobił studenta amerykańskiego Bont- | 5:0, Polska może wygrać z Włochami 
Prora NA ph kr NETen 3:2. Będzie to nawet mniejsza sensacja. 
GR kadhimegia i Agat U Hi 12 Hiszpanie przyjechali do Wiednia już 
Ww ES y tme |w poniedziałek i chodzili dumnie po 
iW przeliczeniu na 1.500 mtr. czas Lo- kortach Park Klubu, jako pewni zwy- 
velocka brzmi mniei więcei 3:50. Mię- cięzcy. Przywieźli z sobą wszak Maie- 
dzyczasy Lovelocka: 440 y: — 1:01,6, ra, który przed paroma tygodniami sta- 


B80 y. — 2:03,6. i A ; . 
5 „| wiat Crawiordowi równie zacięty opór 
Mistrzostwa pływackie Ameryki ro Jak Vimes, a w maju był groźny dla 


zegrane w Chicago, przyniosły szereg ; raži 
; > Perryego i Austina, przywieżli parę 
En ayika, 100 mtr. Gilhulla'| Maier, Durali która rozgromiła Angli- 
:01,3; y. Medica 4:52.8; 880 y. ków Hughesa, Perr 
kwi ycd (rekord ao: 1 c a x były M kt 
mila ang. Falannazan 21:12.5 (rekord zy to m . rzy punkty z 
Austrią, której mistrzowie się starzeją. 


U. S. A.); 100 mtr. nawspak Spence ) í Ý - 

1:08,; 220 y. nawspak Den Zehr 2:39;| Ichoć Matejka jest wciąż pierwszy, o 

440 y. st. klas, Spence 6:08.8: (rekord | wyższości Artensa nad Kinzlem czy Ba- 

U. S$. A.); 4 x 220 v. — Los Angeles | worowskim dyskutowano już poważnie. 

A. C. — 9:40,4; skoki z trampoliny | Wszystkie obliczenia obalił jednak 
fakt że Maier był w złej for- 


Dezener 166.75 pkt. 
Na okręgowych mistrzostwach pły- | mie. Nastawiony zupełnie na grę na 
trawie, na której długo się aklimatyzo- 


»wackich Niemiec padły nastepujące 
wał, zapomniał poprostu grać na pla- 


lepsze wyniki: 200 mtr. Deiters 2:23,6; 

400 i 1.500 mtr. Witthauer 5:19 j|cach ziemnych. Czasami błysnął skar- 

21:58.6; 200 st. klas. Schwarz 2:53,4; | bami swego repertuaru: świetnym ser- 

100 mtr. pań Erkens 1:16.5; 200 mtr. | wisem, doskonałym drajwem, niebez- 

st. klas. Genezer 3:15. pieczną siatką, niewątpliwym atakiem. 
Taris przepłynął 1.500 mtr na--mi-| Ale znacznie częściej poddawał się 


strzostwach Francii w 20:39,6. U władzy prostych błędów, zakrótkich pi- 


WILLIAM TILDEN 
Slostrzeniec i imiennik wielkiego tenisisty, należy do najbardziej utalento- 
wanych juniorów amerykańskich. 
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jego Jest niesłychanie szybka, wszyst- 
kie uderzenia idą na-skos. Cała mą- 
drość gry polega na crossach i „pas- 


nazbyt wyraźnie nastroje prasy fran- sing shootach* przy kolosalnem tem- 


pie I dokładności. Allison robi wraże- 
nie jeszcze lepszego, niż w zeszłym| W tym samym czasie na bocznym 
roku. W każdym razie dominuje wy- | korcie gra Van Ryn z Sutterem. Gle- 
raźnie nad Lottem. W porównaniu do | dpilla niema w Paryżu. Vines wchodzi 
na 10 minut na kort, trenuje wyłącznie 


Austina jest o pół klasy lepszy. 


CZOŁOWI AKTORZY MECZU C. I. W. F. — WILNO 


Pławczyk, kpt. Baran, 


łek, niepewnego bekhendu, nieregular-| da para Metaxa, Brosch pobiła znako- 
ności. Nadomiar złego Maier nie umial j mitego na papierze doubla Maier, Du- 
wygrać i innego atutu: młodości i po- | rall Austriakom „szło* w tem spotka- 
łudniowei wytrzymałości na upał. | niu, więc wszystkiego można było się 

W piątym secie, gdy w zwycięstwo! spodziewać, 
świetnego Artensa już nikt nie wierzył.| Zresztą Metaxa i Brosch grali rze- 
Hiszpan właśnie opadł zupełnie z sH. czywiście jak natchnieni. 

A że ten mecz zadecydował o całem Metaxa o doskonałym drajwie. ser- 
spotkaniu rozpoczynał je bowiem i był. wisie i smeczu, był uzupełniany przez 
w stu procentach oddany Hiszpanom,i Broscha mniej pewnego z głębi kortu, 
więc potem nikt się już niczemu nie: którego returny oddawane były jednak 
dziwił. Nie dziwiono się nawet gdy mło-l zawsze pod.bardzo ostrym kątem. a 


Lekkiej atletyce grożą katestrofy 
Ostali na reprzzentacja wobec z yt poważnych zaday '- 


Sytuacja reprezentacii lekkoatletycz | formą. Jego pariner w biegu 400 mtr. 
nej przed czekającemi nas licznemi| z płotkami — Maszewski, po mistrzo- 
spotkaniami międzypańsiwowemi, jest |stwach również przerwał trening. Nie- 
bardzo niepomyślna. równa forma Pławczyka również napel- 

Już 13-go sierpnia czeka nas mecź z | nia nas niepokojem, a prócz tego wielu 
Austrją (Król. Huta), a we wrześniu z) jeszcze innych czołowych zawodników 
Czechosłowacją (Warszawa) i Węgra- | znajduje się bez formy, lub zaniedbało 
mi (miejsce jeszcze nie ustalone). Do| zupełnie trening. 
tego dojść może ewentualnie także Trój 
mecz Bałtycki (Ryga) w drugiej polo- 
wie sierpnia. 

O ile obecna sytuacja nie ulegnie ja- 
ikiejś niespodziewanej, a gruntownej 
zmianie ma lepsze, możemy się docze- 
kać całej serji porażek. 


Największem osłabieniem będzie nie- 
obecność Kusocińskiego. Jeśli nawet 
kuracja chorej nogi zakończy się w 
najbliższym czasie, to jest bardzo wąt- 
pliwem, czy Kusociński zechce starto- 
wać przed dojściem do pełnej formy. 

Brak nant więc jedynego długodystan 
sowca wielkiej klasy, ale podobnie ma 
się rzecz i w biegach króskich. Troja- 
nowski II zamierza również cały obec- 
ny sezon poświęcić na leczenie zerwa- 
nego przyczepu mięśniowego, gdyż o- 
becnie chodzi nawet z trudnością, Je- 
dno chociaż szczęście, że groźna choro- 
ba żołądkowa Sikorskiego Żakończyła 
się pomyślnie. Ale jeden Sikorski, 
(przedstawiający zresztą pewną war- 
tość tylko na 100 mtr.), to jeszcze ma- 
ło. Sztafety 4x100 mtr. sklecić obecnie 
niepodobna. 

Wielką stratą jest również brak Ko- 
strzewskiego. Kostrzewski przebywa je 
dnak obecnie na obozie W. F. į być mo- 
że, że tam właśnie przygotowuje nie- 
spodziankę, pracując nad zaniedbaną 


Polska reprezentacja lekokatletyczna 
walczyła dotąd cztery razy z Łotwą i 
Estonja. Ostatni „Tróimecz Bałtycki“, 
rozegrany został w Wilnie, rozpoczy- 
nając zarazem drugą serię spotkań, 
tym razem już na nowych warunkach 
finansowych. 

Drużyny Łotwy i Estonii przyjechały 
wówczas do Wilna na koszt własny, 
zobowiązując Polske do dwu rewan- 
żów na tych samych warunkach. W ro- 
ku ubiegłym trójmecz nie doszedł do 
skutku. gdyż PZLA odmówił startu, tłu- 
macząc się koniecznością przygotowań 
olimpijskich. 

Gdy w :ym roku PZLA znowii odwo- 
lał wyjazd reprezentacji, Łotysze i E- 
stończycy zażądali w konsekwencji 
zwrotu kosżtów przyjazdu do Wilna. 
Zarząd PZLA zaczął wtedy energicz- 
nie szturmować o pomoc finansową do 
M. S. Zagr., a gdy to nie pomogło, na- 
wet do poselstwa polskiego w Rydze. 
Poselstwo potrajiło zmienić stanowi- 
sko Ministerstwa. które dzisiaj samo 
nakłania PZLA do wyjazdu na Łotwę. 
Oiiarowane subsydjum jest jednak tak 
małe, że wystarczy zaledwie na wyjazd 
kilku zawodników, których PZLA pra- 
gnie wysłać do Rygi, aby w ten sposób 
chociażby częściowo wypełnić swoje 
zobowiązania. 


WYŚCIG ULICZNY W ANGIELSKIE M MIEŚCIE DOUGLAS j 
uchodzi za jedną z najniebezpieczniejszych prób automobilowych na świecie. | 


Centrala: Tel. „Prasa Polska“ 
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Redaktor pr 


serwis, Djabelny serwis Z Całego ra- 
mienia, tylko piłki świszczą i siatka ję- 
czy. Coprawda 75% tych bomb zrzęź. 
nie w siatce. l 
Nareszcie nadchodzi godzina trenin- 


PRZED DECYDUJĄCYM FINAŁEM 
o torowe mistrzostwo Polski w kolarstwie. Na lewo Einbrodt, na prawo — 
ostateczny trlumtator — Artur Pusz. 


mterwencje przy siatce kończyły 
piłki. 

Ciekawe jest przytem. że leworęki 
Metaxa grał po prawej stronie. a pra- 
koręki Brosch po lewej. Znów coś 
przeciwnego logice, jak wszystko W 


tym meczu. 


Nie myślmy jednak, że Austrjacy gra 
li doskonale. Nie, była to para conal- 
wyżej przeciętna, wystawiona zresztą 
na zagładę, aby oszczędzać Artensa na 


singla. Źle grali Hiszpanie, a zwłasz-! 
— to na| 


cza Maier. Jak już kryzys 
całej linji. Hiszpan dobrze serwował i 
smeczował, ale z głębi kortu był roz- 
paczłiwie niepewny. A Durall, solidny 
gracz doubla, nie mógł starczyć za dwu. 


Szara | 911474 A 47,, 


udziale Austrjakom los meczu był przy- 
pieczętowany. Młodziutki Hiszpan Su- 
que nie wiele mógł zdziałać wobec ru- 
tyny i pewności Matejki. zwłaszcza, że 
był wyraźnie speszony niepowodzeniem 
Maiera, Gdy wreszcie Suque zobaczył, 
Że z głębi kortu z Mateika nic nie zro- 
bi i ruszył do siatki, było już zapóźno. 
Matejka miał już dwa sety wygrane 
6:0, 6:3. 


Ostatniego dnia — gdy Austria pro- 
wadziła już 3:0 Maier wogóle nie sta” 


ły ny”rr 


nął do walki i Matejka bez trudu po-| 


kona! doublistę Duralla 6:1. 8:10. 54 
6:3, a Artens — Suque 6:4. 6:4, 4:6, ©: 


Naogół tenis na tym meczu U był 
najlepszego gatunku. Artens pe nie- 
zbyt pewnie i przedewszySt iem za 


krótko, Matejka bardzo regularny i pew 
dzo Czuły 


dob rą prze- 


ny, jak zwykle był EA 
długie piłki i tempo i pona 
ciętność się mie wzniósł: 


ARTUR PUSZ — TOR 
W trzech biegach z Ełnbrodtem dał 


[eienen wskaza! m 


gu drużyny francuskiej. Napróżno wy= 
patruję Cocheta, Brugnona czy Boro- 
try; nikogo z muszkieterów niema w 
Rolland Garros. Nawet kapitan druży- 
ny Lacoste jest nieobecny. Borotra jest 
gdzieś w Szkocji i przyjazd je 
Oczekiwany wieczorem. Cc 
gnon, grają jakiś turniej w 
| przyczem Cochet starym zw 
|Przegrał jednego seta z Czechem 

| votnym, 

Na kort wchodzi Merlin z Plaa, tre- 
ning Jest Poważny, Plaa bombarduje 
Merlina. Francuz broni się doskonale, 
dobiera SIę CZęsto do zawodowca i ro- 
bi dobre wrażenie, Pytałem się Estra- 
beau. kogoDY Wystawił na drugiego 
singlistę do drużyny francuskiej. Bez 
na Merlina. który 
nallenszej formie. 


e 


nl 


zdaniem jego jest w 


Estrabeau jednakże pesymistycznie 
zapatruje się na wynik i u. ©to jego 
słowa: 


— Czy Borotra będzie grał czy nie 
to wszystko jedno. „befsztyk jest już 
upieczony“. Puhar przejdzie do Ame- 
ryki. Nie wierzę w możliwość zwycię= 
stwa Cocheta nad Vinesem. Ameryka- 
nin ma dużo lepszy beckhand. Również 
mam wątpliwości czy Cochet da radę 
Allisonowi. Zdaniem mojem i Borotra 
w tym roku nie da sobie już rady z żad 
nym z Yankesów. Wierzę jednak, że 
Borotra da się namówić w ostatniej 
chwili, gdyż jest tendencja niewystawia 
nia Borotry do doubla. Para doublia 
stów amerykańskich jest tak groźna. że 
i Bask nic nie pomoże a Cochet z Brus 
gnonem stanowią lepszą kombinację. 

Nic też dziwnego, że cały ton prasy: 
francuskiej jest nastawiony błazalnie 


w stosunku do Borot bija się go 
w ambicję, błaga, ba nawet... grozi. Ta- 
jemnica jednak pozostaje tajemnica, 


nikt dziś nie wie we Francji, kto będzie 
drugim singlistą. 

Nie jest jednak tajemnicą. że w ka= 
sie jest już miljon franków za bilety 
na finał. To zdaje się najwięcej boli 
Francuzów, iż w przyszłym roku sza- 
lone te zyski powędrują do kieszeni in- 
nych. Kaz. Gryżewski. 


NL Z 


Depesze zagraniczne 


PRAGA, 19.7, — Tel. wł. — W Pra- 
dze rozgrywane są mecze pokazowe 
zawodowców, w których Tiłden pobił 
| Sibę 6:2, 6:4. 7:5. Menzel. — Barnesa 
6:1, 6:2, 4:6, 6:1. a Tilden. Barnes — 
Menzla, Malecka 6:0. 4:6, 6:1, 6:3, 
Tilden — Malecek 6:1. 6:2. 

BERLIN. 19.7. — Tel wł, — Niemiec 
Deitrs ustanowił trzy nowe rekordy 
w pływaniu: na 800 mtr. LPR 1000 
mir. "F3:13:5 1,800 mtr, 20: 

Na Zawydach w. SMET lamie 
landgtka a 
łoj formie i wygrała A00 mtr. w cza- 
sie 12 sek. przed Nienikami Kraus 12,3 
i Doerfeld 12.4. Sztafete 4 x 100 mtr. 
wygrały Niemki w 49,6 przed Holan- 
dja 49,8. 

Rewelacla mistrzostw łekkoatletycz= 
nych Francji jest emigrant Polski Ska- 
wiński z Bordeaux, który wygrał 400 
mtr. W 50,2 Sek, przed Guillezem, ale 
miai JUZ w przedbiegu czas 496. Inne 
Paul 1: 100 mtr. Texier 11.2; 200 mtr. 
i Paul 22,2; 800 mtr. Keller 1:58,4 (już 
Po raz szósty): 1.500 mtr. Normand 

5 klim. Rerolle 15,17, Rochard 


4:02; 


banas z 


"|dOpiero trzeci; 110 płotki Sempe 15,8; 


Wwyż Tribet 185: wdal Pau! 722; ty- 
| czka Vintousky 382; kula Duhour 14,783 
dysk Winter 46.87. 2) Noel 45,01; o- 
| szczep Dezland 57.20: 4 x 100 Puc 


al 42.8: 4 x 400 Stade Francais 3:26,8. 


‘OEL IEPM FAZOOYS IEJJOY e '9'0] m Jia 
001 łżarqazia 3013 YIƏZIZƏM EN 
193 wwyż skoczył znowu Niermied 
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OWY MISTRZ POŁSKI 
mu się pokonać, finiszujac o jedno koło 


zawczęśnie, lecz dwa razy ZWYCIĘŻY? Ł odzianina pewnie. 


— 


LL Link 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.30. poza tekstem zł. 0.40. 


8-02-40. Konto w P.K.O." 13120. 


zyjmuje w poniedziałki, wtorki ska“ 
ydawca: Sp. Akc. „Prasa Polołatki | soboty od 12 — 14-ek 
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